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Hitlerowi udział w wojnie
Departament Stanu USA ogłasza sensacyjne dokumenty o gen. Franco
Przyrzekł

NOWY JORK, 5.3 (PAP). Departa­
ment Stanu w Waszyngtonie ogłosił nie- 
Bnane dotąd dokumenty o współpracy 
generała Franco z Hitlerem. Z dokumen 
tów tych wynika, że w czerwcu 1940 ro­
ku generał Franco zobowiązał się wobec 
Hitlera 1 Mussoliniego przystąpić do woj 
ny przeciwko aliantom pod następujący­
mi warunkami:

1) Gibraltar, Marokko Francuskie 1 
teęść A lg ieru mają być wcielone do Im­
perium  hiszpański1 ega

2) Rio de Oro (Afryfka Zachodnia) o- 
raz posiadłości leżące nad Zatoką, Gwi- 
nejską mają być powiększone kosztem 
posiadłości fralnousklch,

3) Hiszpania ma otrzymać pomoc wo­
jenną i  gospodarczą w  okresie wojny.

Flanowann napa*/ 
m a G i b r a l t a r

Dokumenty, opublikowane przez De­
partament Stanu, zawierają plan napa­
du na G ibra ltar, k tó ry — ja k  się w yra- 
Bił gen. Fnaimoo podczas rozmowy z H i­
tlerem — „m ógłby być opanowany w 
ciągu jednego dnia". Od czerwca 1940 
roku do końca 1943 roku toczyły się mię­
dzy Hiszpanią a państwami osi rokowa­
nia w sprawie przystąpienia Hiszpanii 
do wojny. Jedyną przeszkodą była spra­
na  pomocy wojennej ze strony Niemiec, 
która — zdaniem generała Franoo — 
był® niewystarczająca.

W lutym  1943 r. Hiszpania podpisała 
ta jny układ z Niemcami, w  którym  zo­
bowiązała się nie przepuścić wojsk a- 
1'ancfcich przez terytorium  hiszpańskie.

Wśród opublikowanych dokumentów 
■najduje się memoriał ambasadora nie­
mieckiego w Madrycie, von Stahrera, 
k tó ry przypomina rządowi hiszpańskie­
mu umowę z czerwca 1940 r. i domaga 
•ię  przystąpienia Hiszpanii do wojny.

Ogłoszono również pismo generała 
Franco do Mussoliniego, w  którym  gen. 
Franoo wyraża się z entuzjazmem o ,,no­
wym porządku" w  Europie i  domaga się 
Przyspieszenia dostaw dla przygotowania 
ataku na G ibraltar.

P r r y ę o io H H n łe  d o  o p e r o c / l  
u o /e n n ę c h

Wśród dokumentów znajduje się rów­
nież protokół z konferencji odbytej w  
dniu 17 września 1940 r. w Berlin ie m ię­
dzy H itlerem , a hiszpańskim m inistrem 
spraw wewnętrznych, Serrano Suraner 
w sprawie współpracy wojennej hiszpań 
sko - niemieckiej. Sun|ner w yraził oba­
wę, że alianci mogą dokonać desantu w 
jednej z prow incji hiszpańskich, w  któ ­
re j w pływ y komunistów są silne. Desant 
tak i mógłby zakończyć się powodzeniem. 
H itle r przyrzekł w wypadku desantu 
alianckiego akcję specjalnych eskadr 
lotniczych dla stłum ienia w zarodkę 
działalności desantów alianckich i lud- 
ńości hiszpańskiej. Podczas te j konferen­
c ji omówiono wszystkie szczegóły, doty­
czące napadu ną G ibraltar. Po powrocie 
Sunnera do M adrytu, generał Franco, 
Zapoznawszy się z przebiegiem konfe­
rencji w  Berlinie, przesłał H itlerow i p i­
smo, w którym  czytamy m. in .: ,,Przy­
gotowujemy w ścisłej tajem nicy opera­
cje wojenne od dłuższego czasu. Plany 
muszą być bsrdzo starannie przygoto­
wane, gdyż tereny, na których toczyć się 
będzie akcja wojenna, nie posiadają od­
powiedniej sieci kom unikacyjnej. Cen­
trum  oporu bidzie mogto się długo bro­
nić z lądu i morza, wobec czego konie­
czne będzie użycie" w ielkich s ił lo tn i­
czych” . ' Generał Franco w pi śmie _ swym 
zapewnia H itlera o swej wierności dla 
sprawy niemieckiej.

Departament stańu opublikował rów­
nież protokół z konferencji, która odby­
ła się 23 października 1940 r. między 
H itlerem , « gen, Franoo w Hemdsye.

Rozmowę roepocząi gen. Franco słowa­
m i: ,,Hiszpania będzie szczęśliwa jeżeli 
będzie mogła walczyć u boku Niemiec".

Z opublikowanych dokumentów w yni­
ka, że niemieckie łodzie podwodne ko­
rzystały z portów hiszpańskich za zgodą 
rządu hiszpańskiego. Ambasador nie-

r»eck!3 w  Hiszpanii w sprawozdaniu
przesłajnym do Berlina, doniósł rządowi 
niemieckiemu, że gen. Franco zgodził 
się raa to, aby niemiecka flo ta  podwod­
na zaopatrywała się w portach hiszpań­
skich w  opal przy zachowaniu jak  na j­
większej ostrożności.

Przed rozwiązanie« armii Andersa
Anglia wyda rozkaz demobilizacji il Korpusu

LONDYN, 5.3 (PAP). — W londyńskich kołach politycznych utrzy­
muje się, że Anders został wezwany do Londynu, gdzie otrzyma od m i­
nistra spraw zagranicznych Bevina i ministra wojny Lawsona rozkaz 
przeprowadzenia demobilizacji II. korpusu.

W  połowi© marca h. r. odbędzie się nowy plebiscyt wśród żołnierzy 
polskich w sprawie powrotu do kraju. Powrót ich ma nastąpić po prze­
prowadzeniu demobilizacji.

Czterf warunki opozycji greckiej
Demokraci przestrzegają przed „farsą wyborczą“

LONDYN, 5.3 (PAP). — Agencja Reutera donosi z Aten, że 4 wielkie 
partie lewicowe wydały wspólną odezwę, w której proklamują bojkot 
wyborów, wyznaczonych na dzień 31 marca h. r. Partie lewicowe prze­
strzegają rząd grecki przed „farsą wyborczą“, która może doprowadzić 
do komplikacji w  Grecji i na terenie międzynarodowym. Obecne warun­
ki, w których administracja państwowa jest opanowana przez elementy 
faszystowsko-monarchistyczne, nie dają partiom postępowym możliwo­
ści przeprowadzenia odpowiedniej akcji wyborczej. Partie postępowe 
gotowe są wziąć udział w wyborach, gdyby wyznaczono je najwcześniej 
na dzień 1 czerwca b. r. pod następującymi warunkami:

1) U tw o rze n ie  rządu  k o a lic y jn e g o  z u d z ia łe m  w szys tk ich  p a r ty j,
2) usunięcie koiaboracjonistów z administracji, wojska i policji,
3) rozwiązanie paramilitarnych organizacyj monarchistycznycb i 

szystowskich,
4) amnestia dla więźniów politycznych.

fa-

Ruzrsfbf w Efśpie
PARYfc, 5.3 (PAP). — Agen* 

©¡ja France Press® donosi, iż w  Ale* 
ksandril demonstrujące tłumy zaa­
takowały koszary brytyjskie. S il­
ne oddziały policji i wojska egip­
skiego zajęły centrum miasta ce­
lem niedopuszczenia do dalszych 
manifestacji. Tłum został rozpro­
szony przez wojsko egipskie.

Aresztowanie faszystów
wt Włoszech

RZYM, 5J (PAP). Pokoi*, w łosk i 
przeprowadziła ostalfcrfio na tereme W łoch 
północnych, na szeroką skałę zakrojoną, 
akcję przeciwko nielegalnym ongantear 
ciom faszystowskim. Aresztowano 65 w y- 
biitnych członków p a r«  faszystowskiej, 
w tej liczbie o rg ani zatorów tajnych sto­
warzyszeń faszystowskich. Odicryto rów­
nież Olbrzymie magazyny broni i amu­
nicji. Wśród aresztowanych znajdują sto 
dwaj oddawna poszukiwani przestępcy 
faszystowscy, a mianowicie: Fernando 
Samtoni, b. o ficer „czarnych kostzi* < 
oskarżony o zamordowanie w ic iu  patrio­
tów włoskich oraz Carlo F ra irco M , 
oskarżony o popełnienie 98 mordów.

W  Rzymie wpadła policja, na trop 
neofaszystowskiej organizacji, która 
utrzym ywała ścisły kontakt- z organLza- 
cłami faszystowskimi w Hiszpanii, (w)

Japończycy walczą
w Indonezji

NOWY JORK, 5J  (PAP). Korespondent 
Associated Press, komentując ostatnie 
wydarzenia w Indonezji, dochodzi do kon­
kluzji, te  Indonezyjczycy n ie . żyw ią za­
ufania do Holendrów i  Anglików. Oba­
wiają się oni, że rząd holenderski podjął 
rokowania jedynie w tym  celu,, alby zy­
skać na czasie i  przygotować s iły  zbroj­
ne dila decydującego ataku, na Indonezję. 
Korespondent donosi również, że Angli­
cy w dalszym ciągu używają do walki 
przeciwko Indonezyjczykom wojsk ja­
pońskich. W  Indonezji znajduje silę obec­
nie ponad 300 tysięcy żołn ierzy jaipoń- 
skeh.

I l e  „n ac iąg a
W odpowiedzi

, a kto naciska
„Gazecie Ludowej”

We wtorkowej „Gazecie Ludow ej" spot 
kał nas zarzut, że podając jednomyślną 
rezolucję Akadem ck ic j Stałej Kom isji 
Porozum1 ewawczej Organ zacj* M łodzie­
żowych, wypowiadającą s ę za jednością 
w nadchodzących wyborach i ubolewają­
cą nad zerwaniem rozmów w sprawto u- 
tworzenia bloku wyborczego wszystkich 
stronnictw , uc ekłiśmy s ę do „nac ągn ę- 
e V ‘. „Gazeta Ludowa“ przytacza przy 
tym  fragmenty 1 stu c*o rcdaacji nieja- 
k ego ob. Popiołka. który rezolucję tę pod 
pisał z ramien a Zarządu Głównego „W -- 
c;‘<. \v  liście tym  pisze m. in . ob. Popio­
łek:

„Notatka (rezolucja — przyp. nasz) 
zawiera myśl o jedność' całego narodu, 
co „Głos Ludu“  chytrze sugeruje za blo 
k em wyborczym.“
Jaką ny śl zr.w era rezolucja Akadem e 

k ej Kom isji Porozumiewawczej — pod­
pisana m. in. przez ob. Pop olka na j­
lepiej wh oskować można z samej rezolu­
c ji, któ re j najważniejszy fragment przy­
pominamy:

„P.ozli c'e polskiego narodu — głosi 
rezolucja -— ułatw i dż alalnośc tym  e.e 
m atom; które doarow-dz ły  Polskę do 
kat astrofy w lf3 8  roku, a dz ć us ło- 
wałyby pchnąć kra j r.a tery zgubnej po 
1 tyk i.

DLATEGO AKADEM ICKA CEN­
TRALNA KOMISJA

WAWCZA ORGANIZACJI M ŁODZIE­
ŻOWYCH UBOLEWA, ŻE DOTYCH­
CZAS ZASADA JEDNOŚCI NARODU 
W WYBORACH NIE ZOSTAŁA ZREA 
LIZO W A N A “
Jak widać *  powyższego, rezolucja 

podpisana przez ob. Poptołka — n e tylko  
wypowi ada się za blokiem  wyborczym, 
ale ubolewając, ,,że dotychczas zasada je ­
dności narodu w wyborach nie została 
zrealizowana" — POŚREDNIO POTĘPIA 
ROZBIJ ACKIE STANOWISKO PRZY­
WÓDCÓW PSL, Z W INY KTÓRYCH 
ROZMOWY O UTWORZENIU BLOKU 
ZOSTAŁY PRZECIEŻ ZERWANE.

To TRESC rezolucji — bez żadnego na­
ciągania — upoważnia nas do zamie­
szczeń a je j łącznć z serią rezolncyj pro 
tesla»- jnych, zaopatrzonych wspólnym ty 
tulem : , Masy pracujące potęp ają rozbi- 
jaczy z PSL.“

Tylko, że pod naeskiem przywódców 
PSL, ob. Pop olek usiłu je  wycofać s ę z 
zajętego przez samego sieb’e stanowiska, 
idąc zresztą śladem innych działaczy w i­
ciowych, którzy na parę d»? przedtem ró 
wnież udłow al’ — pod tym  samym naci- 
rttm n  — wycofać ?'ę z poprzcdń o z -ję - 
ęgo t ąnowiska za jedność ą narodu w wy 

borach.
Te manewry działaczy w iciowych, w y­

muszone przez PSL, przewidMał zresztą
i t t  n * k ftk * iwned ^boęto|" ,G9ąęty

Ludowej“ , tygodnik mlodz"ćżowy ,,Walka 
M łodych"! p sząc w numerze zeszłoty- 
godnaowym:

„Oczywiście, nie jesteśmy zabezpie­
czeni przed oświadczeniem — może być, 
tym  razem, przedstaw iciel' ..W e1“  w 
Akadem ickiej SKPOM, — które usiło­
wałoby sprowadzić do zera wymowę po 
Etyczną jednomyślnej rezolucji m ło­
dzieży akadem ickiej.“
,,Walka M łodych“  wy Jaś» a przy tym  

'stotę tych oświ adczeń „W ic i“ , prostują­
cych poprzednie własne oświadczenia: 

,,Póki organizacje m łod/eżowe samo­
dzielnie form ułują swe stanowisko w 
sprawce zbliżających się wyborów, pók1 
ń c  które z nich nie podlegają w te j spra 
w :e odgórnemu nac sikowi czynników 
rozbijackieh, są one wszystkie zgodne 
w swej trosce o jedność narodową, o 
znależ enie konkretnego wyrazu te j je - 
dncści w nadchodzącej kampanii! w y­
borczej. Z chw ilą natonj' ast, gdy naci­
skowi temu ulegają, kończy s ę wszelka 
ich — choćby najglośntoj reklamowa­
na! — samodzielność i  niezależność po- 
I tycżna. Stoją się wtedy ty lko  pionka­
m i. przesuwanymi po ssaehrrm cy, ¡nie 
zależno od swej wól’, cd w oli swych 
mas członkowskich.“
Tak się przedstawia w  świetle faktów 

.bomba“  pana ,G=:)“  opaciąganiu przez 
nas ogłaszanych rvu>&®r$

(
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Tysiące zbrodniarzy niemieckich
wydają alianci władzom polskim

W  najbliższych dniach, tak W  dono­
siliśm y — wyjeżdża na teren amerykań­
skiej okupacji Niemiec polska misja woj­
skowa badania zbrodni niemieckich, skra­
dająca się z kilkudziesięciu osóib. M isja 
na terenie obozów będzie wyszukiwana 
przestępców wojennych, znajdujących się 
aa polskich listach. Komplet sędziowski 
przeprowadzi dochodzenia , na miejscu.

Prawdopodobnie w wynliku badań lis ty  
polskie zostaną uzupełnione nowymi na­
zwiskami! Niemców, nae wdąyniętyoh 
jeszcze na polskie lis ty . Hipoteza _ ta 
oparta Jesit na dotychczasowym doświad­
czeniu, wykazującym, że Niemcy bez 
wahania „sypią”  swych towarzyszy, sio­
dłając ślepo rozkazu prowadzącego 
Śledztwo — mówienia całej prawdy.

Przestępcy wojenni będą specjalnymi 
transportami po kilkuset ludzi w asyście 
kom isji maędżyalaandciej i  pod eskortą 
żołn ierzy polskich praetranlBiporttowanii

Raport marsz. Sion gomory
LO. ^YN, 5.3 (PAP). Na wtorkowym 

posiedzeniu gabinetu brytyjstkiego na­
czelny dowódoa wojsk brytyjskich w  
Niemczech marsz. Montgomery złożył ra 
5po-t o sytuacji żywnościowej w  Rzeszy.

Aresztowanie badacza
energii atomowej

LONDYN, 5.3 (SAP). D r Alan Nunn 
May, 34-letni wykładowca z King's Col­
lege w Londynie staje w dn'u 5 marca 
przed sądem, jako oskarżony o wykrocze­
nie przedw dekretowi o tajem ney pań­
stwowej.

D r May, którego aresztowano w przed­
dzień w  czasie pracy w  King's College, 
energii atomowej.
uchodzi za powagę naukową w sprawie

Rozruchy
na wyspach iońskich

PARYŻ, 5.3 (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Atejn, iż na wyspie Ke- 
falonu — jednej z wysp Jońskich — wy­
buchły rozruchy o podłożu monarchlsty- 
cznym.. Na wyspę został wysłany oddział 
żandarmerii b ryty jskie j.

Liberalna prasa grecka domaga się 
pizeorowadenla dochodzenia w  te j spra- 
vjie.

Imprezy spsrtowe
w telewizji

LONDYN, 5.3 (SAP). Radio brytyjskie 
(BBC) zamierza nadać drogą telew izji 
w ielkie tegoroczne ¡imprezy sportowe, 
odbywające się w Anglii w lecie. Między 
innym i rozgrywki krokietowe, Derby i  
rozgryw ki tenisowe w Wimbledomie ma­
ją być nadane dirogą telewizji.

Sprawa usptawnienia Odry
W  M inisterstw ie Ziem Odzyskanych 

odbyła się konferencja Międzyministe­
rialna mająca za zadanie ustalenie planu 
prac, zmierzających do uspla,yinieuia 
Odry.

W  konferencji wzięli udział: wicemi­
nister Ziem Odzyskanych Władysław 
Czajkowski, wicem in 'ster Przemysłu Ró­
żański, wiceminister Komunikacji Balic* 
ki oraz przedstawiciele Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, Żeglugi i Handlu 
Zagarniczriego. Rolnicwa ' Reform Rol­
nych, Cenralnego Urzędu Planowania, 
Centralnego Zarządu Przemysłu Hutni­
czego oraz Centralnego Zarządu Przemy­
słu Węglowego.

Dla umożliwienia wykorzystania Odry 
konieczne jest zwiększenie zdolności 
przeładunkowej portów odrzański-h, >  
większenie taboru rzecznego i usunię­
cie z koryta rzeki ruin zwalonych mo­
stów. W ciągu bieżącego sezonu żeglu­
gowego zdolność transportowa Odry win­
na os;ągnąć. po dokonaniu tych Drąc 
okoto 10 mil onów ton,

W chw ili obecnej tabor rzeczny na 
Odrze składa się z 6 holowników o mo­
cy 1180 koni median czuvch < barek
0 łącznej pojemności 130. tys ton.

Nas,ze oorty węglowe na Odrze rozpo­
rządzają następującymi , urządzeniami 
przeładunkowymi: 1 w Gliwicach >czyn­
ne: 2 dźwig; po 17.S too nośność» oraz
1 dźwig ropny.

dc PolsJd, gdzie będą odpowiada® przed
sądami polskimi w miejscu popełnienia 
przestępstw. W  jednym z pierwszych 
transportów znajdą się: ew. gubernator 
warszawski Fischer, „Gaiułeiter”  Greiser 
i „Stadthauptmann”  warszawski LeisŁ

I*o zakończeniu prac w strefach oirupa- 
cyjnyoh amerykańskiej i  b ry ty jsk ie j m i­
sia objedlzie Obozy ma terenach strefy 
okupacyjnej francuskiej.

Kartoteka przestępoów wojennych za­
wiera kilkanaście tysięcy nazwisk.

Jednolity blok w yborczy
skupia opinię całe] Polski

W ciągu jednego <Jnia nadeszły nastę­
pujące -wiadomości, świadczące o zgod­
nej postaiwie całego narodu wobec zaga­
dnienia Jednolitego blofcu wyborczego.

W woj. śląsko-dąbrowskim
KATOWICE, 5A  — W  różnych, miej- 

scowośaiach woj. SI ą sko-dąbrwsikiego
odbywają się wiece i  zebrania, ma któ­
rych przedstawiciele społeczeństwa wy­
rażają _ swą solidarność ze stanowiskiem 
stronnictw demokratycznych i opowiada­
ją się za blokiem wyborczym, potępiając 
jednocześnie rozbijanie jedności narodu 
przez PSL.

Ostatnio odbył się więc w Katowicach 
zakończony uchwaleniem rezolucja., w 
której zebrani piętnują stanowisko PSL 
wobec wspólnego bloku wyborczego, Lud 
polski — mówi m. im. rezolucja — stod 
na straży ustroju demokratycznego i  w y­
stąpi z całą ostrością przeciw wszystkim 
wrogom demokracji ludowej. Będziemy 
twardo stali za wspólnym blokiem w y­
borczym, bo on jedynie gwarantuje 
szybką odbudowę kraju » stworzenie do­
brobytu klasie robotniczej. , Odbył się 
również masowy wiec w kinie „Nowość” 
w Będzinie, na którym  mówcy podkre­
ślali zdecydowaną wolę mas pracowni­
czych — zapewnienia zwycięstwa demo­
krac ji

Podobne zebrania zostały , zorganizowa­
ne w różnych mi ej scowościaoh Zagłębia 
Dąbrowski ego.

W  powiecie zawierciańskim odbyły się
wiece w Zawierciu, Poraju i Łazach. 
W  powiecie raciborskim na Śląsku Opol­
skim manifestowało społeczeństwo K rzy­
żanowic, opowiadając sfię za blokiem 
stronnictw demokratycznych. '

Postawa Chorzowa
CHORZ0W  5-3. — W  Chorzowie — 

Batorym odbył się w ie lk i wiec. Po prze­
mówieniach przedstawicieli stronnictw i  
dyskusji, uchwalono jednogłośnie rezo­
lucję stwierdzającą, że mieszkańcy Cho­
rzowa stoją bezwzględnie na gruncie 
demokracji ludowej , i zobowiązują się 
przyczynić do zwycięstwa bloku wybor­
czego.

Robotnicy
woj. warszawskiego

Na terenie województwa warszawskie­
go odbywa się szereg zjazdów delegatów 
Polskiej P a rtii Robotniczej w sprawie 
bloku wyborczego. Między innym i ostat­
nio odbyły się zjazdy w Mińsku Mazo­

wieckim, Sochaczewie i  Sokołowie Pod­
laskim.

Uczestnicy zjazdów potępiają w po­
wziętych rezolucjach próby rozbicia jed­
ności narodu i  wzywają wszystkich oby­
wateli, dla których dobro Ojczyzny waż­
niejsze jest od rozgrywek partyjnych do 
poparcia wspólnego bloku wyborczego 
stronnictw demokratycznych.

Kobiety zabierają glos
W tych dniach na terenie powiatu bę - 

dzińskiego odbyły się liczne wiece kobiece 
zwołane przez Wydział Kobiecy Fow. Ko­
mitetu PPR w Będzinie. Wiece takie od­
były się w Grodżcu, gdzie przybyło ponad 
300 uczestniczek, w cementowni „Saturn", 
gdzie udział brała cała załoga kobieca fa­
bryki, a takie we wsi Góra Siewierska. Na 
wszystkich tych wiecach kobiety zajęły Je­
dnomyślnie stanowisko stwierdzając, de 
pójdą zwartą masą za blokiem wybór -  
czym, gdyś tylko ta droga prowadzi do 
wzmocnienia demokracji i pozwoli dalej 
kontynuować chlubnie rozpoczęte dzieło 
odbudowy kraju, oraz ugruntowanie pow - 
szechnego pokoju. (H ), -

Wiece w Lublinie
LUBLIN  5.3. — Dnia 2 b. m. w LubiL 

mi«, w kim « „Apollo”  odbył się w ie lk i 
wiec, publiczny, »wołany ze In ic ja tyw y 
Komisja. Porozumiewawczej czterech 
stronn^otw demokratycznych. Udział w 
wiecu wzięły rzesz« robotników, przed­
siębiorstw przemysłowych, organizacje 
młodzieżowe i  społeczne oraz przedsta­
wiciele władz, wojska, Rady Związków 
Zawodowych i Obywatelskiej L ig i, Kobiet. 
Do zgromadzonych tłumów publiczności 
przemawiali przedstawiciele p a rtii poliL 
tycznych PPS,. PPR, Str. Demokratycz­
nego, Str. Ludowego, Wojska, OKZZ i 
L ig i Kobiet. Mówcy napiętnowali dyk­
tatorskie aspiracje PSL, zdążającego do 
monopartyjności i  rozbicia jedności na­
rodu. Zebrami uchwalili rezolucję, w któ­
rej potępiają rozbłjaczy demokracji pol­
skiej z PSL i wzywają do scementowania 
bloku wyborczego, dookoła którego skupi 
się zdecydowana większość narodu.

LUBLIN, 5-3. — W  Lublinie w fabryce 
Polskiego Monopolu Tytoniowego, w Cu­
krowni, w Lubelskich Zakładach Mecha­
nicznych i w  Lubelskiej Spółdzielni Spo­
żywców , robotnicy i  pracownicy zor­
ganizowali szereg zebrań, na których 
potępił»- rozbicie jednolitego bloku w y­
borczego przez PSL i  wypowiedzieli się 
zdecydowanie za blokiem 4-ch stron­
nictw .demokraycznych.

Wyjaśnieni®
Do Redakcji „G łosu Ludu"

w  mfejMU.
W  »wiązka ■ moim przemówieniem w  

dniu »7 lutego b. r. w Warszawie nu zebr* 
nlu aktywu partyjnego PPR i PPS, otrzy­
małem od MIARODAJNYCH CZYNNI­
KÓW ANGIELSKICH W  POLSCE wyja­
śnienie. U byłem błędnie poinformowany, 
twierdząc jakoby tylko Z proo. ludności w  
Indiach miało prawo głosu przy wyborach, 
Równcześntę zakomunikowano mi, że we­
dług rooznika „The Statesman's Year Bo­
ok“ na rok 1945, który Jest uważany w An 
Bill za podstawową księgę Informacyjną, 
OGOLNA LICZBA WYBORCÓW W IN ­
DIACH BRYTYJSKICH W YNOSI 13 proo. 
LUDNOSCL

Przyjmując powyższe wyjaśnienie, poda­
ję Je do wiadomości uczestników wymie­
nionej konferencji oraz czytelników „Gło­
su Ludu“.

Wł. Gomułka.

500.010 zł na Pożyczką 
Odbudowy Krają

Wiceminisrter Kultury i Sztuki 
ob. Leon Kruczkowski zawiadomił 
Ministra Skarbu o zadeklarowaniu 
kwoty 500.000 zł z nadwyżek bud­
żetowych Państwowego Teatru Pol 
skiego na pożyczkę Odbudowy 
Kraju.

Pojemność 
naszych portów

i

Praco nad remont eon i  oczyszczaniem 
nabrzeży portowych oraz dalszym uru­
chamianiem urządzeń przeładunkowych, 
prowadzone bez przerwy nawet w czasie 
zarny, zw iększyły znacznie sprawność na­
szych partów. Obecnie w każdym z por­
tów, zarówno w Gdyni ja<k i w  Odań siku, 
może być równocześnie przyjętych i  ob­
służonych 22—25 statków większych, je ­
żeli zaś chodzi o mniejsze jednostki, 
cy fry  te mogą być Jeszcze wyższe.

W  porcie gdyńskim głębokość przy na­
brzeżach przekracza wszędzie głębokość 
prowizorycznego wejścia do porta (8— 
9 metrów, zależnie od stanu wody),

160-lecie
Powstania Krakowskiego

Staraniem Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Uniwersytetu Robotniczego odbę­
dzie się w środę dinia 6 marca b. r. o 
godz. 17-aj w sali „Roma”  przy uł. No­
wogrodzkiej 49 uroczysta akademia p. t. 
„Stulecie Powstania Krakowskiego".

W  rantach akademid odczyt wygłosi 
red. Roman Werfel.

W części artystycznej pod kierowni­
ctwem T. Żeromskiego udział wezmą: _ 

Chór reprezentacyjny PPS .Polonia” 
pod dyr. tow. Jezierskiego i orkiestra 
ludowa Zrzeszenia Muzyków Warszawy 
pod batutą J. Kolasióskdego.

Znany artysta Państwowego Teatru 
Polskiego D yr. Sefan Mantyka wyrecytu­
ję 7 k ilka  fragmentów znanego" poematu 
B. Jasieńskiego „Słowo o Jakubie Szeli” , 
a Olga Orłeńska odśipiewą. k ilka  pieśni. 
Nelly Bogacka przy forepiamie.

Wstęp na akademię bezpłatny.

CHURCHILL WIERZY W TRWAŁOŚĆ POKOJU
Rękojmią jest porozumienie z Z. S. R. R.

WASZYNGTON, 5.3 (PAP). B. prem ier 
angielski, W nston C hurchill, podczas 
swego pobytu w  USA w  mlejsowośC1 Pul­
tem w  stanie M issouri, w ygłosił przemó­
wienie, w  którym  powiedział m. in .: „Po­
ko ju  nie da się ugruntować bez braterskie 
go zjednoczenia narodów angło-saskich.

To braterskie zjednoczenie w  konsekwen 
c ji mogłoby doprowadzić do wysunięcia 
«prawy wspólnego obywatelstwa, ale te 
kwestie można pozostawić dalszej przy­
szłości."

C hurchill podkreślił swój podZ’w  dla 
walecznego narodu radziecki bgo oraz swe

SPRAWA HISZPANII
na Radzie Bezpieczeństwa

Natomiast, rządy A nglii 1 Stanów Zje­
dnoczonych ąie są pewne, czy karta Na 
rodów Zjednoczonych daje podstawy do 
rozy«żarna sprawy Hiszpanii w je j dzi­
siejszym stanie na Radzie Bezpieczeń­
stwa. Rządy te stoją ponadto na stano­
w isku, że raacigk zewnętrzny może się 
M tym ęiitE  <to kw itow ego ■wzrostu popu- 

»HJoośoA łw l  łTrawcW,; **

LONDYN, 5.3 (Obsł. w łj.  Komentator 
radia 1 mdyńsklego stwierdza, że dekla­
racja trzech państw zawiera maksimum 
tego na co się mogły zgodzić Anglia i 
Stany Zjednoczone i m inimum żądań 
francuskich. Niezależnie od ogłoszenia 
deklaracji Francja stoi Ina stanowisku, że 
sprawę Hiazpaoil należy przekazać Ra­

go _towarzy®za_ z czasów ■wojny, genera­
lissimusa Stalina. Podkreślił także stałe 
dążenie narodu, b ryty jski ego do utrzyma­
nia trw ałych 1 przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim.

ChurcM ll odrzuea myśl, że wojna jest 
nieunikniona. Zdaje on sobie sprawę, że 
los narodów zależy od nich samych. „W ła 
śn'e dlatego, że przyszłość zależy od nas 
samych — mówi C hurchill — czuje s'ię w 
obowązku wypow edaeć to, co myślę. 
N e w  erzę, aby Związek Radziecki pra- 
gnął wojny';, Churchill stwierdź 1. że świa 
tu  potrzeba porozumienia i m dłużej 
św.ał odkłada zawarcie tego porozumie­
nia, tym  trudn ie j będzie je osiągnąć 1 
ludzkość stanie w obliczu tym  w ększego 
n ^bezpieczeństwa.

C hurchill jest zdania, iż pokój można 
zabezpieczyć przez porozum'enie ze Zw^ąz 
kćtm Radzieckim pod osłoną autorytetu 
ONZ.
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Angielski sympatyk PSL~u|
Jak dan«si agencja B. B. C. na pośle 

dzen-u Izby Otula zabrał głos poseł 
Baynish (konserwatysta), który nleda 
wno w ró tfł z Polski. Poseł Baynish wido­
cznie oglądał Polską, Jedyni1« ■ okTem 
swojego hotelu, plecie bowiem rat opraw- 
dopodobne bzdury. W idoczni* z góry 
« M M ,  co ma w naszym kra ju  ^*»ba- 
«eyó“  i  co ma nwtylm rodakom opowie­
dzieć. Czcigodny para poseł, przedstawi­
ciel par#], która reprezentuj* lateresy 
angielskiej f*nansjery, «m w nm r Jest pray 
snaó, te  „rząd cieszy aię poparciem kra­
ju "  I, te  ^Polska chce poHtykł ławico­
wej*. A le na tym kończą #ę Jego obVk 

'tywrae Informacje.
W dalszym ctagra swego przemówienia 

para poseł opowiada o terror*«, k tó ry rze­
komo n nas panuje, co Jakoś dziwnie 
brzm i wobec Jego twierdzenia, te  rząd 
cieszy «!ę poparciem społeczeństw*. „Obo­
zy koncentracyjne w Potoo* są pm w|ł^- 
nfone“  — stWterdT» poseł. Gdzie te obo­
zy zanwatył — o tym  nie mówi.

Po tftkhn wstęp®* przedstawiciel koraser 
watystów zaczyna alę zachwycać PSL-em: 
„PSL stoi raa stanów*1 skn dem okraci 1 wo l 
mości Jak te słowa rozumieją na zacho­
dzie. P8L powinno być fcznJoJ reprezen­
towane w Krajow ej Radzie Narodowej 1 
je j prezydium". Jak rozumieją derookra 
«Ją na zachodzie, a ściśle mówiąo, Jak Ją 
rcaranfeją angielscy lordowie, wiemy

FATALNIE U F O R M O W A N I
W ałczyć z za lew em  o szcze rs tw

Z  p r a s y

Członek delegacji polskiej na se- ' 
gję ONZ wiceprezydent KRN i 
pierwszy prezes Sądu Najwyższego 
— ob. Bardkow&ki wygłosił w Ło­
dzi odczyt na temat swych wrażeń 
londyńskich. Prezes Bancikowski 
miał możność zetknąć się w Londy­
nie z przedstawić^elaima emigracji 
polskiej, a z tych rozmów okazało 
się, ża „Polacy w Anglii są najfa- 
t&lniej poinformowani o stosunkach 
w kraju“.

K P ie o / B I z n i i

O tym, że Polacy zagranicą są

mimo tych wszystkich możliwości 
komunikacyjnych i  technicznych, 
dowiadujemy się w  lutym 1946 r., 
że Polacy w Anglii są o stosunkach 
krajowych „najfatalndej informo­
wani“.

I t l l p e S o c B ^ ^ i n S ę c S a

Ile  szkody sprawie polskiej przy­
nosi ten brak dokładnych i rzeczo­
wych infoimacyj, o tym  przekony­
wa nas niemal codziennie kromka 

| wydarzeń bieżących. Nie będzie 
i przesadą twierdzenie, te  niechętne 
wobec Polski demokratycznej wy-

bardzo ile  łub fałszywie informo- stąpienia pewnych polityków - 
w ani co do stanu rzeczy w kraju, I chodu, zarówno jak antypolskie 
słyszeliśmy już i  czytaliśmy wielo-1 wybryki niektórych organow pra-

o tym dobru* 1 ra nauki drfękujemy. Po- 
ttd jm n t dla b m  Jest tylko t*  ijmipatf» 
Jaką etany ałę PSL w kołach angielskiej 
fOnanaJery, która we własnym kraju tak 
m ta U i nntam  nawet umćarfcowarae re­
formy społocane. Para Baynish 1 Jego kon­
serwatywni koledzy lokują duże nadzie­
je w PSŁ-tu. Lokują te* nadsftd* w roz- 
Motu demokracji poWtfej w okre*'e wy­
borów. Jak arie; mołna było spodziewać 
p. Baynish Jest przeciwnik'’ran bloku wy 
borozego w Polsce, •  euym »•'eemieszks 
«wm powiadomić w swym przemówieniu. 
Jak wiemy rfe podzielają Jego poglądów 
laborant śd, którzy wróć* U z wycieczki dc 
Polski t stwierdzili wyraźnie w Lomdy- 
rafc, te blok wyborczy Jest nakazem na- 
gzyeh interesów narodowych.

Szkodliwa robota
Wychodzi w Polsce «pora »Soóć tygodni­

ków mieniących w podtytule „kato- 
Hcfchnb Zajm ują one nie ty le  zaga- 
dntóniamt reljg itjnym i, "1« sprawami czy­
sto politycznym i. Trudno bowiem do 
spraw rellgtłnych zaliczyć np. Kongres 
PSL, ozy zagadnienie bloku wyborczego 
Tygodra1W te reprezentują określony 
światopogląd poMtycamy, a nazwa ,kato- 
ltcitó11“  służy tu  hm po prostu Jako przy­
nęta.

Otóż pisma te prowadzą nieustannie na 
swych szpaltach homeryckf* boje z prze­
ciw nikam i spirytualistycznego poglądu na 
św iat. Oczyw'śd'e n ik t ha tego nie ma 
zamiaru zabronić, chociaż żałujemy bar­
dzo że panowie redaktorzy nie dostrzega­
ją  W yoh  ważniejszych zagadrfeń dma. 
Podkreślić wszakże pragniemy Irany mo­
ment.

Uważamy za., niezmiernie szkodliwe 
twierdzenia, że toczy się dziś ,»walka na 
śmierć i  życie“  ml!ędzy „spirytua listycz­
nym“  i  „amtyspiirytualistycznym“  świa­
topoglądom. Uważamy za szkodliwe 
wszczynanie wszelko j  wojny rel*gijnej> 
tym  bardziej, że entuzjaści tak ie j wojny 
pragną nadać je j charakter krucjaty, 
skierowanej przeciw ruchowi robotnicze 
mu jako całości.

Panowie ,,intelektua-liść'“  i  teolodzy 
Dyskutujcie sobie na jakie chceo'e tema 
ty  re lig ijne  kłóćcie s!ę o to, co was spotka 
w  życiu pozagrobowym, ale n'e podbech- 
ty,jc% do walk, które są szkodliwe. Nie 
dzielcie narodu na obozy S według w ła­
snego w* dzim i^ę, bo my wiemy z kim  
id z1 e my razem i przeciw komu. Polak- 
kato lik i P o lak -m"’ ek a t  o fk  ży j  ą na jedne > 
i  te j samej polskiej ziemi ' wspólne maj 
ziemsk!ę trosk1, wspólna czeka ich praca 
nad dźwignięciem kra ju . Dlatego m ówi­
my: przerwijcie tę szkodliwą robotę.

krotnie, zarówno latem ub. r., jak 
i jeaienią, jaik wreszcie w ciągu o- 
statnicih miesięcy. Kiedy w paźdzaesr 
nifcu ub. r. podnieśliśmy tę sprawę 
na łamach „Głosu Ludu“, domaga­
jąc gię usprawnienia polskiej służ­
by informacyjnej zagranicą, otrzy­
maliśmy natychmiast wyjaśnienia 
od Ministerstwa Informacji i Pro­
pagandy, że braM i zaniedbania 
nie obciążają tego resortu, gdyż 
wszelkie kwestie związane z infor­
mowaniem zagranicy należą do wy 
łącznej kompetencji Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych.

sowych biorą swój początek z nie­
dostatków i zaniedbań naszej służ­
by informacyjnej, która — jak pou­
cza rzeczywistość — nie potrafiła 
dotychczas sprostać niełatwym  
wymaganiom chwili.

Ulic sl«? zmieniło
Przyjęliśmy do wiadomości i w y­

drukowaliśmy lojalnie to wyjaśnie­
nie, nie widzimy jednak, niestety, 
by sytuacja na odcinku informo­
wania naszych rodaków zagranicą 
uległa w  ostatnim półroczu zmia­
nie na lepsze. A jednym z wielu 
tego dowodów jest właśnie zacyto­
wana wyżej bardzo miarodajna o- 
pinia prezesa B arcikowskiego. Taki 
stan rzeczy budzić musi niepokój 
i zdziwienie.

Bo jakże to wytłumaczyć? W  
kraju wychodzą dziesiątki pism in­
formacyjnych różnego typu i  kie­
runku. W kraju wydawane są licz­
ne publikacje, poświęcone zagad­
nieniom Polski powojennej, oma­
wiające sprawy reform społecz­
nych; zmian ustrojowych, nowych 
granic i t  p. Dysponujemy stacja­
mi radiowymi. Z Zachodem mamy 
komunikację pocztową i  telegrafi­
czną, drogą lądową, morską i po­
wietrzną. Już od wielu miesięcy 
istnieje ambasada R. P. w Londy­
nie. Przy ambasadzie urzęduje pol­
ski attache prasowy, którego naj­
główniejszym bodaj w chwili obec­
nej obowiązkiem powinno być in­
formowanie zarówno opinii angiel­
skiej, jak i  Polaków - emigrantów 
o tym, co się w Polsce dzieje. A po-

Sprawą§ wa±ne 
, § gtllm e
Toteż czas najwyższy, aby tą nie 

cierpiącą zwłoki sprawą zajęły się 
czynniki kompetentne, stawiając 
naszą informację zagraniczną na 
poziomie współczesności. Informa­
cyjna służba zagranicą nie może 
polegać tylko na dorywczych kon­
taktach, nie ogranicza się do 
ram okolicznościowych konferen- 
cyji przyjęć i bankietów. Wymaga 
ona wiele pracy, pomysłowości, e- 
nergii, dobrej znajomości ludzi i  
stosunków, słowem — szeregu bar­
dzo nieprzeciętnych kwalifikacyj 
umysłu i  charakteru. Jest to praca 
stała, mozolna, czasem niewdzięcz­
na, tym  nie mniej przecież koniecz­
na, gdyż jej zlekceważenie powo­
duje często daleko idące a szkodli­
we następstwa. '

Dlatego też wołamy: usprawnić 
jak najszybciej polską .służbę in­
formacyjną zagranicą. Dostarczać 
stale zarówno cudzoziemcom, jak 
Polakom uczciwych i  wszechstron­
nych infoimacyj o życiu Polski Od­
rodzonej. Walczyć śmiało i skute­
cznie z zalewem oszczerczych 
kłamstw, rozsiewanych o nas po 
świecie przez polskie i  obce agen­
tury reakcyjne. Od realizacji tego 
programu zależy na prawdę bardzo
wiele. _

B. D .
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Przed kUfcoma dniam i przygwożdżl-ś- 
ray na tym  m ejsau jeden z w ielu „chwy­
tów“ pulblicystycznych „Gazety Ludowe]**» 
która w  telegrami e „własnym “ % Londy­
nu bezceremonialni* spreparowała Ina 
swój użytek sprawozda«-* brytyj*tach 
parlamentarzystów o stosunkach polskich. 
Dziś jesteśmy w  stanie dostowrfe zacyto­
wać odnośny ustęp tego sprawozdan a.

A więc czytamy:
*.P P R  i  PPS na podstawie jedno­

myślnych decyzyj różnych org;ni*acyJ 
podjęły inicjatywę *twor*erfa Mokra 
wyborczego Istniejących partyj, co ma 
być przygotowaniem do wyborów. Ta 
propozycja została przyjęta prses wsey- 
stk«e partie, z wyjątkiem PSL i chrześ­
cijańskiej FartĄ Prany. PSL n'e po­
wzięło jeszcze decyzji, miano *« sprawa 
ta miała być zdecydowana na kongro- 
,*V  który *fę odbył przed Ż tygodraSramL

WIELE ARGUMENTÓW PRZEMAe 
WIAŁOBY ZA UTWORZENIEM JED­
NOLITEGO BLOKU TYCH PARTYJ. 
ZDAJE SIĘ, 2E OBECNIE NAJWAŻ­
NIEJSZĄ POTRZEBĄ POLAKÓW 
JEST NAUCZYĆ SIĘ WSPÓŁPRACY 
W DZIEDZINIE POLITYCZNEJ. Aera- 
koł-Wek na ogół n*e Jesteśmy zwolenni­
kami tworzeni* koaHcyJ poí tycwych, 
uważamy Jednak, że w interesie pofco- 
Ju pomiędzy partiami poittycznyn# i  
odbudowy gospodarczej NIEZBĘDNE 
JEST OBECNIE TWORZENIE TAKIE­
GO BLOKU, który byłby oparty na pod 
■taw** reprezentacji w rząd#*, nzgod- 
atonej między partiami.“

Jaik słę dowiadujemy w  M inisterstw ie 
Spraw Zagrań cznych stworzony zastał 
Departament Inform acyjno - Prasowy 
na czele którego stanął ob. W k to r 
Gran. W ierzymy, że praca tego Depar­
tamentu wypełni! dotkliw ą lukę w  dzie­
dzinie naszej propagandy zagranicznej.

(Red.)

I l i i i w a  handlowa i  Bułgarią
będzie podpisana w piątek w Warszawie
W  Sofii zostały zakończone

przedwstępne rokowania handlowe 
między Bułgarią a Rzeczypospolitą 
Polską. W wyniku obrad została 
uwzględniona nomenklatura towa­
rów do wymiany z obu stron. _ 

Bawiąca w Bułgarii delegacja 
handlowa polska, pod przewodni­
ctwem prof. Horbaczewskiego, po 
ukończeniu swych prac, wraca do 
Warszawy, ponieważ umowa han­
dlowa polsko - bułgarska będzie 
podpisana w  piątek ,8 b. » •  "W sto­

licy Polski. W  tym celu wyjeżdża 
wraz z delegacją polską także dele 
gacja bułgarska, na czele której 
stoi minister Sejko.

Przed powrotem do kraju prze­
wodniczący polskiej delegacji prof. 
Herbaczewski wygłosił przemowie 
nie przez radio w Sofii. W przemó 
wieniu tym prof. Herbaczewski po 
dał swe wrażenia z pobytu w Buł­
garii,, podkreślając niezwykłą ser­
deczność, jaką okazują Bułgarzy 
W stosunku do Polaków. (SAP),

wynika *  powyższego, pwrtwmenr 
trarayśoi brytyjscy wypowiadają ratę n ią- 
dwuznacand» za komdecznoód A utworzenia 
Jetooff itosgo btotas wyborczego wszystkich 
partyj. Natomiast „Gazeta Ludowa" ura­
czył» swych czytelników .streszczeniem“, 
w którym  czytaliśmy, że , raport głorf, i*  
w^ele można by powiedzieć na temat blo 
ku wyborczego w  Polsce“. I  wszystko.

Rozumiemy zakłopotanie panów z ,.Ga 
zety Ludowej“ z powodu doznanego za­
wodu, a l* fałszerstwo musimy napiętno­
wać.

JE S Z C Z E  JEDNA
N IE P R Z Y J E M N O Ś Ć

Stanowczo trfe wledzi* się panom z 
„Gazety Ludowej*'. I  „Londyn.“ niekiedy 
zawodzi. W cytowanym powyżej sprawo­
zdaniu grupy pariamentarzystów angiel­
skich znajdujemy jeszcze k ilk a  ustępów 
niezbyt m iłych dla toaszych „londyńczy- 
ków“.

^Starając się przedstawić — czyta­
my tam — ogólne wrażenie co do *to - 

raunku ludności do rządu, natrafiam y na 
trudności znalezienia wspólnego m ia­
nownika. Z tęgo, co możemy wywnios­
kować, wynika, że N IE MA NA OG0Ł 
PRZEKONANIA, ABY JA K I INNY 
RZĄD MÓGŁ WIĘCEJ ZDZIAŁAĆ."

A w  innym  miejscu:

„W  Warszawie i  na ogół w całej Pol­
sce stw ierdziliśm y, że ludność energie* 
nie walczy z trudnościami. Stykając się 
z warstwami pracującymi, przekonaliś­
my S'ę o ICH PEŁNYM ZROZUMIE­
N IU  POCZYNAŃ RZĄDU I  NOWEJ 
ROLI ROBOTNIKÓW W SPOŁECZEN 
STWIE. Górnicy m ów ił1 o węglu, a hut 
n icy o rudzie. Nie byliśm y w stanie 
dokładnie zdać sobie sprawy z postępu, 
ja k j osiągnięto. Uzyskaliśmy jednak in ­
formacje oo do w ie lu  dziedzin i  m ogli­
śmy przekonać się osobiście, że uczy- 
n®orao w®*Ie m’rao straszliwych trudno­
ści, na jakie  natrafia  rząd przy odbu­
dowie kra ju ."

Ciekawą jest rzeczą, że inform ator ,,Ga 
zety Ludowej“ nie uznał powyższych wy­
powiedzeń, jako giodnych uwagi dla czy- 
óąhiików pi sma peeselowego.
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Manewry reakcji dookoła Triestu
M  czas respektować prawa narodowościowe

Sprawa Westra n «  przestaje intereso­
wać światowej opinii pufoliczoęj. N  e prze 
staje równ <ei » epoko ć op in ii publicznej 
państw demokratycznych to co & ę  d z e j c  
na ter. Triestu i  całego t.zw. „Słoweński e- 
go Pomorza, obejmującego Julijską K ra i­
nę 1 ls tr ’ę z portami handlowymi Triest 
1 R eka oraz wojennym partem Polo.

LUDNOŚĆ TYCH ZIEM TO
PRZEWAŻNIE SŁOWIANIE

Chorwaci i  Słoweńcy zamieszkują w 
masie etnicznej wsie i  mra«teczika. Tylko 
w  miastach, usilnie i  brutalnie utaHzowa- 
nycfa przez faszystów w  czase rządów 
Mussoliniego, przeważa żyw ioł włoski. 
Lecz nawet w  Theście. gdzie element 
słów ańskt szczegół n! e był prześladowa­
ny, stanowi on 40 procent łurfinośdi. Rn- 
cje więc zarówno narodowościowe jak i  
ekonomiczne (Triest jest powiązany ze 
swoim słow>ański m zapleczem.) są po 
stron!e Jugosławii, lotóra żąda włączenia 
Triestu jako 7 jednostki federacyjnej w  
swoje granice. Tego samego żąda rów­
nież ludność tego terytorium .

NOWY PUNKT ZAPALNY
I>o tego kra ju  przybywa Mędzyaffanc- 

ba Kom’sjat która bezpośrednio zaznajo­
m i Się z żądaniami jetgo mieszkańców. 
Włos1, którzy wdąż jeszcze nie nauczył1 
s $ respektowania praw narodowościo­
wych, wykorzystując berr.ość władz o- 
kupacyjnych, a nawet często korzystając 
z ich pomocy, rozpoczęli ponowne prze­
śladować ludność słowiańską, by sfałszo­
wać niekorzystną dla siebie rzeczywi­
stość. W te j „działaHności" patronuje j 
im  cała międzynarodowa reakcja, która 
wokół Triestu- rozpoczęła niebezpieczne 
manewry. Cel tych manewrów — przej­
rzysty. Reakcja chce uczynić z Triestu 
nowy punkt zapalny. A  żie poza między­
narodową reakcją stoi reakcyjtna emigar- 
oja jugosłowiańska, istnieje w ęc t dru^- 
cel. Triest ma «tę stać fu rtką  przez któ­
rą chce wrócić na Bałkany były Jugo­
słowiański kró l Ploto, a wraz z nim  wszy­
scy jugosłowiańscy obszarnicy i to ta li śd. 
W tym celu emigranci sprzym ierzyli się 
z w łoskim i faszystami, którzy ponownie 
obsadzają adm iństrację miejscową. Emf-  
gratnd jugosłoygiańscy poświęcają żywot­
ny ¡nteres narodów Jugosławii jakim  
jest powrót Triestu w  ręce Słowian, by­
le by odzyskać władzę 1 przyw ileje.

FASZYSTOWSKIE METODY
Jak p!sze ...Primorski Dnewrtik" — wło 

ska reakcja posuwa się tak daleko, te or­
ganizuje bandy z zamiarem wysłania %h 
do Ju lijsk ie j Krainy, by wywoływały olne 
na tym  obszarze, a w szczególność11 w tym 
m eśc e prowokacje zbrojne z okazji przy­
jazdu K o n fs ji Międzynarodowej. Reakcja 
m obilizuje na tym terenie dawnvch czet- 
n fców, ustaszę, isitryjiskioh faszystów, róż­
nego rodzaju uc^eJdih erów z zamiarem u- 
n emożłiwenia Słowianom wykazania

B. P O L E W O J

swej w oli i w celu przekonani« świata, 
że wymagana jest obca nterwencja“ .

Z ijrmyoh źródeł dowiadujemy się. ż* 
do w ielu miejscowtośc-i Słoweńskiego' Po 
morza powraca dawna admin strać ja fa­
szystowska, która terroryzuje ludność. 
Korespondent Tanjuga donosi z Triestu, 
że w ostatni m czasie w  Jul jsk le j Kradnie 
włoski e władze za poparciem władz so­

juszniczy oh przymusowo mobilizuje; Sło­
weńców do wojska włoskiego.

Sprawa Triestu jest sprawą całej de- 
molcracjd śwatowej. Należy jak n a j­
szybciej uregulować ją  w  myśl żądań 
mteszkańeów JuHjiskego Pomorza, by po­
łożyć kres niebezp ecznym manewrom 
podpalaczy świata.

EL—ER.

Tajemnice lasu wilanowskiego
wyświetliła Komisja Badań Zbrodni Niemieckich

Okręgowa Komisja do badania 
zbrodni niemieckich w Polsce przy 
stąpiła do gromadzenia materia­
łów w sprawie zbrodni niemiec­
kich, popełnionych w lesie kabac- 
kim na terenie gminy Wilanów. W  
wyniku śledztwa ustalono, że zimą 
roku 1939 40 oddziały SS i żandar­
merii przywiozły pewnej nocy 8 
samochodów ciężarowych, wypeł­
nionych ofiarami przemocy, które 
wymordowano przy pomocy kara­
binów maszynowych i. granatów. 
Groby zajmują teren 150 m. kw. 
i kryją prawdopodobnie zwłofci o- 
koło 200 ofiar.

W czerwcu 1942 r. w lesie kabac- 
kim rozstrzelano 40 mężczyzn oraz 
jedną kobietę, przywiezionych z 
Pawiaka. Hitlerowcy starali się za 
trzeć ślady tej Zbrodni, Na grobach

ułożono darń oraz pozatykano 
świerki.

Las kabacki stał się w 1943 r.
terenem systematycznie dokonywa 
nych zbrodni. W dniu 18 lipca roz­
strzelano tu 10 więźniów z Pawia­
ka, 28 sierpnia zamordowano 20 
osób, 28 września — 14.

Prócz tego żandarmi przywozili 
do lasu kabackiego na rozstrzela­
nie pojedyncze osoby — Polaków 
i Żydów, ogółem około 50 osób.

Okręgowa Komisja badania zbro 
dni niemieckich w Polsce wzywa 
wszystkich świadków lub osoby po 
informowane o popełnionych w lesie 
kabackim morderstwach, o zgłasza­
nie się do Kom sji, do sędziego śled 
czego, ob. Haliny Werenko,, urzę­
dującej w gmachu sądów przy ul. 
Leszno 53 55, V I piętro, pokój 615.

Cele wyjazdu misji finansowej
do Staośw Zjednoczonych Ameryki Północnej

Jak się obecnie <k>wi a,dujemy *  mitóro- 
datoypih źródeł w dudu 3 b. nu wyjechała 
już iło Stanów Zjednoczonych polska 
misja finansowa. W  skład m is ji wcho­
dzą: ob, Ob. E. Drożniak, Prezes Narodo­
wego Banku Polskiego, Gubernator Mię­
dzynarodowego Funduszu Walutowego 
W'. Konderiki, zastępca Dyrektora Dćpar- 
taroenitu w Mmiisterstwle Skarbu i Gu­
bernator Banku Międzynarodowego dlla 
Odbudowy i Rozwoju Gospodarczego oraz

jako zastępca J. Żółtowski, Rade* Finan­
sowy Ambasady R. P. w Waszyngton!«.

Delegatom polskim towarzyszy dr. Swk- 
drawski, Naczelnik Wydiz. Zagraniczne­
go Narodowego Banku polskiego.

Celetm wyjazdu Polskiej Mitsui Finan­
sowej nie jest sprawa zwrotu złota pol­
skiego, lecz wzięcie udziału w pesiedze- 
nau konstytuującym oraz w dalszych Obra­
dach Banku • Międzynarodowego dła Od­
budowy i  Rozwoju Gospodarczego.

A l e k s a n d r a  Z aczk iew iczow a
CZŁONEK PPR W A N G LII, DZIAŁACZKA DEMOKRATYCZNA, CZŁONEK i 
ZARZĄDU ZJEDNOCZENIA POLSKIEGO, TOW. PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA,

z o n a  p o d p u ł k o w n ik a  l o t n ic t w a  w . p .
zmarła nagłe w  Warszawie dn. 3 marca 1946 r. ,

Wyprowadzenie zwłok i  msza odbędze się dfaia 6 marca b. r. z kościoła Sw. 
Aleksandra- O zgonię zawiadamiają pogrążeni w  smutku MĄŻ i  SIOSTRY.
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Repatriacja Psiaków
z ZSRR

Od U bitego poczęły nadchodzić Ssł 
Wrocławia transporty rapatPamtów pol­
skich * Z.S.R.R

Jeden traraspoelt złożony z 61 wagor 
nów nadKEsdł z K jow a. Transport ten 
obejmujący około 2.000 osób, rikterow*- 
no do różnych tek ejaęowośd w  całej Pol 
isoe. Następne dwa transporty, jeden 
z Połtawy — 52 wagony, mieszczące 1.200 
osób, rozładowano we Wrocław1 u. drugi 
zaś z K  rowogradu — 37 wagonów z 885 
o«oibami, skierowano do Wąsoszy, pod 
Jeten‘ą Górą. Z dsteze®® t-ansportu z 
Odessy — z 49 wagonami, mieszczącymi 
olkoło 1.000 oeóh: z 18 ws«onów rozłado­
wano we W rocławiu, zaé 31 skierowano 
do Wołowa’. Ponadto w drodae jest tran 
aport repatrłta itów  z  Zaporoża, sWerowa 

i ny db Brzegu Wołowskiego. Obejm uj* 
on 49 wagonów i  1035 osófc (z tego w * 

’ Wrocław iu wysl adío około 200 osób).

Porozumienie tranzytowe
polskc-szeskia

W tych dniach zawarte zostało 
między Rządem Polskim a Czacho 
słowackim porozumienie o tranzyt 
towarów idących do Polski.

Dzięki temu porozumieniu w  naj 
bliższym czasie będą mogły być 
przetransportówywane do Polski 
większe ilości paliw płynnych za­
kupionych przez Rząd Polski w  
Rumunii i na Węgrzech.

Polsko-szwajcarskie
rokowania gospodarcze

BERN, 5,3 (PAP). Trwając* k ijka  ty- 
godni rokowaniia gospodarcze między de­
legacją polską a rządem szwajcarskim, 
zakończyły tię. Rokowani* toczyły sí* w 
dbdku przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mień-a, Tekst umowy gospodarczej zo­
stanie ogłoszony po jej iatwierdzeaiiu 
przez rządy obu państw, (w)

W ym iana zbnża
na nawozy sztuczne

W Wojewódzkim Urzędzie w  Rzeszowie 
odbyła się konferencja z udziałem dele­
ga ta M inisterstwa Aprow izacji i  Handlu, 
na które j ustalono plan wym iany »boża 
na nawozy sztuczne.

W Rzeszowskim akcją tą zostały objęte 
następujące pow aty: przeworski, Jaro­
sławski. leski, gorlicki», rzeszowsk, łań­
cucki jasielski, lubaczewstoL, niżański * 
tarnobrzeski.

Wym alna odbywać s ę będrie przy za­
stosowaniu odrębnych zasad’ dla tych ro l­
ników, którzy dotychczas ty lko  częścio­
wo w ypełnili1 świadczenia rzeczowe i  od­
rębnie dla tych, którzy wyw iązali s!Mę z 
oibowi ązików całltow c e. Jak dotychczas 
dla województwa rzeszowskiego Rząd 
przeznaczył 2.300 ton nawozów sziucz- 
Inydh.

2)
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PUSTOSZYĆ TE TERENY
Na posiedzeniu kierowników oddzia­

łów swego gubernatorstwa Frank szki- 
cwje swoje zadania jeszcze cyniczniej: 
„15 września 19.19 roku otrzymałem za- 
darae_ objęo:a kierownictwa zdobytych 
terenów wsóbodnicih i  specjalny rozkaz—. 
bezdtośme pustoszyć te tereny jalko te­
rytorium  wojny i jako kraj zdobyczny, 
zrabx zeń ki we gruzów z punktu wi­
dzenia gospodarczej, socjalnej, kultural­
nej i politycznej struktury” .

Żada on w myśl dyrektyw, by' wszyscy 
Niemcy w Polsce podkreślali całym 
swym zachowanym w stosunku do lud­
ności m iejscowej, że są oni gospodarza­
mi i „wyższą rasą” . Zrozumiałe jest sa­
mo przez sie, że powinniśmy się tutaj 
zachowywać jak Niemcy —- tak, żeby 
najmniejszy z nas sta! znacznie wyżej 
nfe największy Polak... Kto jest dla nas 
podejrzany, musi być natychmiast zl.- 
kwidowany". I on »twarde obwieszcza, 
że dołoży wszelkich starań, żeby w cią­
gu dzjesiecitu la t w ten czy inny sposób 
wyniszczyć miejscową htdlność, orzeczy-

wisterć zapowiedziane przez Hitlera 
jeszcze na początku jego ka rie ry  „w y ­
ludni enie”  kraju, _ oczyszczenie Jego z 
rdzennej ludności i  zaludni ¡cmi e go przez 
Niemców. A do<pókt Polaków jeszcze 
nie wytępiono, należy 'ildh zamienić w 
niewolników. „Sytuacja w Polsce cha­
rakteryzuje się tym, że powinnidmy z 
jednej strony forsować rozwój genmań- 
skioh elemenitów z _ tyni, żeby ̂  QG zaimie- 
nito się w najblilższyim dzicsilęcioledilii 
w czysto niemiecki kra j osiedleńczy —  z 
drugiej strony na, tyim etapie winneśmy 
zmusić obcokrajowców wypełniać pracę 
na korzyść w ielk ch Niemiec” , 

PLANOWA LIKWIDACJA 
Frank nie skrywa tego, że ty lko trud­

ności, spowodowane wojną, ty lko  stało 
wzrastające zapotrzebowanie rynku nie- 
mleck ego na Nałych niewoitaków zmu­
sza go odłożyć rozwiązanie zadania f :- 
zycznego wytęnteria ludność’ Pofsk!. W 
pierwszym okresie zapowled-rnnego 
przezeń daiesęcoleca kolomizacji Polski. 
'Plamuje on i  przeproiwadza masowe tę- 
Pienite polskićj .imtoliigoncjii i  „podejrza-

nydh polsk'dh elementów” , 1 J. całej 
kulturalnej wa.nstwy społeczeństwa pol­
skiego — i  całej ludności żydowskiej. 
„M m  my oczyścić Polską z tych, którzy 
myślą. Polacy muszą pracować i  praco­
wać. Do tego potrzebne jm są ręce, a 
dwże głowy przeszkadzają ty lko  w tym ”  

pisze on w_ 1940 roku, plamijąc wyni­
szczeń,« polskiej itatefilgenoji. „M am y1 w 
GG według^ obkczeri 2,5 miliona Żydów, 
a jeśli doCtczyć tych, k tó rzy są z nilmi 
spokrewni:eni, to będzie jch 3,5 miliony. 
Tych 3A milionów Żydów my nie ma­
żemy naraz rozstrzelać lub wytrać, ale 
przedsieweźm>emy należyte środki, by 
vch im \cestwid".

Planując — f  nile ty lko  planując, ale 
i ’przeprowadzając z zimną k rw ią  lik w i­
dację miilionów rdzennej, ludności, Hans 
Frank dba o to, by pozostałą część lud­
ność: już w tym stadium obrócić w nie- 
wolnków. Jego dźienniik pstrzy się od 
notatek,' dowodizących z iaką podłą kon­
sekwencją tein hitlerowski satrapa urze­
czyw istn ia ł njiszczenib starej pojskjlęj 
kultury, burzył organizację oświaty, dą­
żąc do zepchnięcia Polaków do ro li .jmu- 
!a roboczego” , nie zastanaw ającego się 
nad tym, gdz:e go pchnie woła gospoda­
rza- Mówiąc o zepdhiniięciu całego naro­
du europejskiego do ro li nawet nie n ie -! 
wołin ków, nie — lecz bydllęcia robo­
czego, Frank oświadcza: „Walka o rea-, 
lrzację tych zadiań mrttsd być prowadzona
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z całym okrucieństwem... Trzeba 'bez 
litości niszczyć wszystko, co nosi w so­
bie elementy polskiej in ic ja tyw y. Ale a.« 
należy tego rozgłaszać, ty lko  przeprowa- 
dz:ać w millczeniiu” .

Wymaga on żeby, istniała, widoczna 
różo ca_ między poziomem życila naro­
du panów — a poziomem życia podwład­
nych, „Polacy muiszą nareszcie poznać 
granice możluwości swego rozwojiu. Na 
moje pytanie na ten _ temat fiihrer znów 
odpowi edz.iail, że powimmi oni ograniczyć 
się, do ustanowionego przez nas poz ornu. 
Arw Jeden Polak me powln\'m osiągnąć 
stojm te wyższego niż czeladnika; anli 
jednemu Polakowi n'e da si\g możliwości 
zdobycia wyższego wykształcenia...” .

W  '¡nmym miejscu, mówiąc o niem’ec- 
klei polityce w dz iedzrie  ku ltury, o- 
śwładcza on: „Polakom można dać ty lko  
talye m o iiw o ip i wykształcenia, które 
dowodź.łyiby beznadziejności losu ich nar 
ródiu” . I dalej: „Naradzałem się z fuhre- 
rem. Dz ałałność1 generalnego gubernar 
tora w Polsce, szęzególimie zburzenie 
dworca, w W arszawie,, nie odbudowanie
tego rn a sta, wywiezienie d ze t sztuki __
zyskały ¡ego uznan e” . Toiny dziennika 
z lat 1940, ¡942 i początku 1943-go, okre­
su największego nasDeria tworzeń'a 
.jiowego ładu” pstrzą s ę od cynlzmiu, 
k tó ry  rzyniósłby zaszczyt największe* 
mu faszyście, i

(<Wk. naot)
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GENTBUM PR ZE M Y S ŁU  GARBARSKIEGO
Pomimo zniszczeń Radom w raca do form y

r ń a r r i ^ u a i i r n c / o  »•Jo»««» ,.<*#«*»» 1.utSm**ł

Fairt że z ogólnej liczby czynnych na 1 we (me. s odia), futerkowe i m itacje »kórJCC»JA.v, «u v | g ) v w » * - j  -  *

terenie województwa kieleckiego 3t, gar 
barni aż 25 ; to tych najw.ększych,, naj­
le p s i wyposażonych, znajduje sę  na te­
renie Radom1®, świadczy najwymowniej 
o pozycji» jaką to m;&jStbo zajmuj® w 
przemyśle sikócrzanym Kielecczyzny. P°"

zamszowych k in  tacj«, gdyż do oryg pal­
nego zamszu trzeba toam, którego orakj- 

Wszystk to garbarń e radomski« podł«- 
gają ' Zj«dnoc?.en u Przemysłu Skórzane­
go Okręgu Kieledkego i  sedzbą w Ra­
domiu. Dysponowanie towarem gotowym•przemyŚle siKOcrzanym ~ p*- 1 - - - - - - - - - -

zvcie te umacniają jeszcze fabryk i w y- | oraz sp-awa zaopatrywana tab ry* w ar- 
robów skórzanych, wśród których z n a j-jty k u ły  n«zbędne do produkcji, pozosta- 
dują się tak w ’elkde zakłady, jak fabory- i 
k i'o b u w ia  „B a ta ' czy „Pulka” . ( j

Tradycje garbarstwa na tym  . teren.« j 
s ęgają dawnych czasów. N ajw ’ększy j 
rozwój przypadł na pierwsze lata obec­
nego stulec a, kiedy wprowadzone w , 
garbarstwie rew olucji, m anowcto w y- 
nalcz'enie obok dotychczasowej obróbk 
skór sposobem roślinnym , szybszego spo­
sobu garbowan a przez zastosowani1 e so­
l i  chromowych, u ła tw iło  produkcję i  spo­
wodowało je j potan enle. ,

Te kluczowe pozycje w garbarstw e 
m ia ł Radom jeszcze przed wojną. Oku­
pacja odbda są na garbarstwie radom­
skim  w sposób dotkliw y. N emcy bo- 
w em  dążyli do systematycznego lik w i­
dowani'® tutejszych garbarń1. Wskutek 
tego systemu likw idacyjnego czynne by­
łe  w końcowym okres;e jedynie 3 gar­
barnie, Tym zaś, które objęto rozporzą­
dzeniem Vkw’dacyjnym, nie dawano juz 
en.; surowca, ani garbników, starając se  
natomiast wywtoźć z nich maszyny i po­
zostający tam suirowtoc.

O c-/w iście, ten moment w płynął nie­
korzystnie ma stan garbarń* radomsk ch.
Dz ęki jednak postawie robotników n;e 
udało sto okupantowi wywtożć wszyst- 
k  ego. Z narażeniem żyda ukryw a!1 ro ­
botnicy w  garbarniach, przeznaczonych 
do l'kw 'd a c ji tak surow’ec, jak garbni­
k i, czy części maszyn. W garbarń* „Pra­
ca" np. które j te rm in Hkw dacyjmy w y­
znaczono na 1.10.44 i z której wyw’ezd- 
rao 8 wagonów surowych skór, dz ęk; ro­
botnikom  którzy u k ry ł1 część skóry, za­
pas po, ofensywie styczniowej wyrażaj 
sto btozfcą 2 300 sztuk. ,

Ofensywa zimowa przyczyniła ghrbar- 
n om niemało zn szczenią. _ W yniknęły 
cne ’■•ak wskutek dzałań wojemnych, jak 
i  wskutek rabunku. W w ększoścj gar­
barń rok temu oglądało saę obraz nędzy 
i  rozpaczy: uszkodzenia budynków, brak 
maszyn lub częśc’, brak pasów tp. W 
k ilk a  m iesęcy przy wytężonej pracy 
mogło przystąpić, do produkcji juz 11 
garbarń. Dkstojszy stan 25 garbarń, n  e 
Leząc fabryk wyrobów skórzanych, jest 
wskaźnikiem dalszych efektów odbudo­
w y Gdyby w ch w ili obecnej było pod 
dóstatkem  .surowców i garbników, to 
produkcja mogłaby stanąć na poziome 
sprzed 1939 rolku. \

W odbudowie garbarń radomskich 
w ielką przeszkodą są skutki eksploata­
cyjnej po lityk! okupanta. Chodzi tu  o 
fakt,, że w urządzenia, których nto zdo­
łano wywieźć, ne  inwestowano nic. Dz - 
s aj taikjie wyeksploatowane maszyny 
wymagają gruntownego remontu. Ne 
jest to bynajmntoj proste, maszyny bo- 
w  ero garbarskie sprowadzał śroy z za- 
/grani'ey, głównie z Nem  ec i A u s tri, a 
dz‘s a j te źródła zaopatrzeń’® nie wcho­
dzą w rachubę. Trzeba, będzto prawdopo­
dobnie wziąć znajdujące a ę u nas ma 
szyny za modele i  według n ch wypro 
dokować, nowe.

Drugi czynnik wpływający na trudny 
stan garbarstwa, to surowec, Do skór 
podeswowych brak w K elccczytnie od,- 
powednego surowca, gdyż okręg ten ze 
względu na lichą glebę 1 płask e akolito 
zawsze dostarczał surowca gorszego, tuz 
r*p Podkarpacie, rrfające lepsza rasę by­
dła i lepsze gatunk traw . Dzs-aj prze­
mysł garbarski otrzymuje do obróbki 
przeważnie skóry, wyw 'ez’one przed le l­
ku Taty do Ntom'ec, a wiec skóry zleża* 
łe, z w ykw ite m  sol , w które i b v łr kon-. 
serwowane 7 tego powbdu gatunek pro­
duktu mus, być, oczyw ście, gorszy niz 
normaln e -

Skóry otrzyrovwane z UNRRA, aez- 
kolw tok wysokogatunkowe, muszą być 
upm dn  o przerob one Dlatego nie nale­
ży się po tych tri*nsportach sp dz!ewać 
w-ele. Produkt jest bow'em porowaty 
0 dużej chłonności wody i n!,e nadaje 
s’ę n.a obu w e.

Produkcja garbarń radomsktoh ro mn 
trudność* w zdobyęu surowca i garbn'- 
kow, jest, dosyć różnorodna. Wytwarza 
się tu ta j towar podeszwowy, skóry

ją  w rękach Centrafce-go Zarządu Prze­
mysłu Skórzanego w Rodź .

W cwtatnm cza»;e garbarń *  radom­
ski« objęły patronat nad całym szare- I 
gem garbajń na Śląsku Dolnym i J 
Pomorzu Zśłtcbodmm. wysyłając tam 
swoich pmseown ków i służąc tamtym 
zakładom epeką.

H. E, M ichalski.

m i im ...ii....... u .....................

Tow. Bochnak i Tow. J. Lach |
.JML-.------ — ------------

Jeszcze nie przebrzmiały echa t r a - 1 napadła na dom tow ., Jama Lacha. Któż 
gijcznej śmierci tow. M a r ii Sowińskiej, I w tych okolicach nie zm l tow. La-

ÖP jr y's H  A  /W V c  w
MIASTO HUT SZKLANYCH 

NA DOLNYM SLĄSKU 
Na Dolnym Śląsku nad Nlaą xnajduj« »lę 

miasteczko Pieńsk, mogące pomieścić 10.000 
mieszkańców. Obecnie zamieszkałe ono 
Jest przez 500 Polaków 1 niewielką llotć 
nlemców. Miasto jest niezniszczone i posia 
da wiele opuszczonych, kompletnie urzą - 
dzonych domów. Jest to miasto hut szkla­
nych, znajduje się tam 10 fabryk, a m ia­
nowicie: Funka, Phoenix A i B Adler A, 
A I I  i B. Meissner, Putzier, Viktoria 1 Zu- 
derbard, 6 — spośród tych zakładów na­
daje się do natychmiastowego uruchomie­
nia po nieznacznych remontach. Wszystkie 
kuty nastawione są na produkcję szkła ga­
lanteryjne - oświetleniowego. Niektóre z 
fabryk jak np. Adler B — posiadają najno­
wocześniejsze urządzenia.

Miasteczko ma własną elektrownię zdol­
ną, również wprowadzić w ruch wszystkie 
huty. Koszt uruchomienia wszystkich tych 
zakładów obliczony jest przez Centralny 
Zarząd Przemysłu Materiałów Budowla­
nych na 50 milionów złotych.

to tairaego członka naszej P artii, a już 
świeżą krw ią nasiąka ziemia Nowotar­
ska.

W ielka Jest Harta ofiar ba.ndyaktogo 
terroru NSZ na tych ziemiadh. W cią­
gu ostatnich tygodmii zginęło kiikiU'na- 
ttu demokratów, ludzi ofiarnych, bu*- 
dowmi.iCzyoh nowego źyc'a.

Główne ostrze tej zbrodniczej akcji 
godzi w Ludzi naszej P a rtii, choć.ofook 
■toóh padH i bezpartyjni. Cenni i  do­
brzy Obywatele, by chociaż wspomniieć 
znanego demokratę, taterniika Józefa 
Opperoheiima.

Szczególny o: os został zadany na­
szej organizacja partyjnej w n ©dztlęiję, 
ił luitego 1946 r. w pogranicznej mitej-. 
soowości Czorsztyn. W  jednym dniu 
zginęło dwódi naszych działaczy par­
tyjnych Jan Lach 1 Stanisław Bochnak.

Tow. Stanisław Bochnak by ł najlep­
szym sekretarzem Komitetu Gminnego 
w powiecie. Skromny, oddany na 
śmierć i iyd ie  idei ceszył się zasłużo­
nym autorytetem wśród miejscowej lud­
ności. Ominą Czorsztyn — to jeden 
z najlęp ej zorgaa.izowamydh terenów 
na Podhalu. Tu oprócz kół partyjnych 
w pływy nasze s egają do najszerszych 
mas biedoty wdejsiWiej.

Jeszcze niedawno podczas hytnościi 
to*w. Boobnoika w Komitecie Wojewódz­
kim rozmawialiśmy o pracy jego w te­
renie. Już wtedy wiedział, że jest za­
grożony, że naiemni_ bandyci ęzyfeają 
na jego życie. Ale nie skarżył się. Mó­
w ił o pracy, o ludziach, o ich bolącz­
kach — nic mówił wic o sobie. 3-go 
lutego, chcąc zmylić czujność wroga, 
przeniósł się do sąsiadów w Kluszkow­
cach. W domu zostawił żonę i dwoje 
małych dzlieci.

Bandyci w ytrop ili go. Wipaidl' do do­
mu, rozpoznali tow. Bochnaka, zmasa­
krowali go kolibami automatów j dwo­
ma śm iertelnym i strzałami^ w oko i 
usta zakończyli życie odł arniogo bo­
jownika.

Tego samego ddia zbrodnicza banda

ótoa, prezesa gminnego Związku Samo­
pomocy GUłopsIkiitej, cztonlia Grh n»ie- 
go i Pow.aitowego Komitetu PPR. Tow. 
Lach liczy ł 50 lat, lecz w robocie par­
ty innej, w pracy społecznej podwoiły 
się jago lata. Obarczony bardzo, licz-; 
ną rodzimą borykał _ się z w ie lk im i 
trudność ami, n ie . m iał nawet własnej 
gospodarki. Dopiero z reformy rodnej 
otrzymał 1 hektar gruntu. Dzieci swo­
je Chował _ na świadomych obywateli, 
takich, .jak im  sam był.

Ghłopd znają tow. Lacłi;a. Kto tak jak 
on umiał wyjaśnić zawiłe zagadnienia 
polityczne, kto tak jak on umiał na­
tchnąć w arą w lepsze jutro.

Właśn.e tow. Lach układał się jud 
do sou, gdy trzech bandytów wpadło 
do domu. Schwycili go za koszulę na 
Piersiach z Okrzykiem: „Jesteś P ope­
rowe em?”  — Tow. Lach odepclmął ich 
od siebie > ze spokojem rzekł: „Jestem 
t zawsze nim będę” ,

W ostatniej Chwili przed śmiercią, 
w obliczu Icznej swojej rodziny, tow 
LaCh, 50-letnii chłop polski ziemi pod­
halańskiej, rzucił w tw arz, oprawcom: 
„Nie boję się was, : bandyci, G nę jak 
Peperowi-ec” .

Czy w tej dumnej śmierci n ie , brzmi 
glos „Proletariatczyków” ? Czy nie, tak 
umierali w lochach gestapo, na ulicach 
Warszawy, partyzanci w lasacłi. Z 
w ’arą w sprawę, z miłości dla P artii.

W  środę odbył się pogrzdb obu to­
warzyszy. Ksiądz odmówił ud*z atu w 
pogrzebie, tłumacząc się lękiem przed 
bandytami.

Zbrodnia, podłość i  lęk ildą zawsze 
w parze. Bohaterstwo uświęca s’ę samo.

Święte są m ogiły naszych towarzy­
szy j bez udziału księdza. Przez i oh 
życie ofiarne, przez ich męczeńską 
śtn erć. Chylimy czoła nad tragczmyml 
n.og łaimi bohaterów.

Ale dosyć, dosyć już ziema polska 
nasiąka krw  ą najlepszych .swych sy- 
nów.

Maria Rutkiiewiczwa

ZWALNIANIE POLAKÓW —
b . Żo ł n ie r z y  n ie m ie c k ic h

Na terenie kopalń w Zabrzu znajdował« 
tlą wielu Polaków — byłych żołnierzy ni« 
mlacklch, którzy pracowali razem z n ie ­
mieckimi jeńcami wojennymi. Komisje we 
ryflkacyjne zwalniają Ich obecnie 1 odsy­
łają do domów.

NOWA- PLACÓWKA SPÓŁDZIELCZA
Aby pokonać trudności w zaopatrywaniu 

miejscowego kupiectwa w potrzebne towa­
ry, Stowarzyszenie Kupców Polskich w k.a 
brzu przystąpiło do zorganizowania bur - 
towni. Ma ona umożliwić kupcom zakup to 
warów, które dotychczas zmuszeni byli 
nabywać u przygodnych handlarzy.
ZWIĄZEK SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 

W BIAŁEJ
W mieście Biała w powiecie prądnickim 

rozwija się szczególnie pomyślnie spółdzlel 
czość. Najliczniejszą i najruchliwszą orga­
nizacją na tutejszym terenie jest miejsco­
we koło Związku Samopomocy Chłopskiej, 
dzięki kierownictwu ob. P. Zadorowicza. 
Do koła należy już 118 członków. Ludność 
w powiecie odnosi się do koła z pełnym 
zaufaniem, przybywając licznie na różne 
zebrania i pogadanki, oraz. biorąc czynny 
udział w obradach.

Gigant na skalą światową
f rz js z łc ić  Państwowej Fabryki Wagonów

(Od naszego korespondenta)
TrzyionłJi plan odbudowy zapow e- 

dziamjf przez m  n. M tnca odbije s c; rów- 
n eż na dalszych losach Państwowej Fa­
b ryk i Wagonów która jest przeć eż jęd­
rną z najpoważr* ejszyeh fabryk tego ro­
dzaju w P o tok W Państwowej Fabry­
ce Wagonów czyn.one są już dziś 'inten­
sywne przygotowania dla przestawie- 
n a produkcji tymczasowej na produkcję 
planową. , . .

P erwszym etapem rozwoju fab ryk i 
było zorgan zowanto je j i uruchom en e 
produkcj węglarek typu rijemieok ego, 
których plany częśc owo zmodvf kowano 
i przystosowano do obecnych palących
potrzeb chw ili, w które j n e czas na ob­
myślanie nowych projektów, a cały na­
cisk położyć trzeba na szybkość produk­
c ji Na tym  p'erwszym etap o zanoto­
wał śmy cały $z«reg sukcesów* których 
ukoroTiowan etn było przeję-yo prze* 
M inisterstwo Kom unjkacj1 p'envsz-cb 
d ;/ćj h- pocagów węftorek, caikcw!-'e  
wyprodukowanych w Państwo ęj Fa­
bryce Wagonów. Obecne P.F.W. nredu- 
kuje dztoninto 8 węglarek.

Równolegle z obecną produkcją wę-tiTtai towar poaeszwowy, ------------- , ‘ , *
w  crzchAe (chromowe), pasowe, blanko- I gterek. przeprowadzom są wstępne pna-

ce przygotowawcze do produkcji zupeł­
nie nowego typu węgierki, tym  razem 
już konstrukcji całkowi«:« polske.j. o- 
pracowanej w Centralnym B urzę Kon­
strukcyjnym . Od czerwca P.F.W. produ­
kować będzto wyłącznie węglark; nowe­
go tyipu.

Pon eważ jak  to zapowiadaliśmy już 
dawniej, fabrylia  przystąpi również do 
produkcj! wagonów osobowych i  ten­
drów, remontuje s ę do tego celu nowe 
hale w, poważnym stopnu zdewastowa­
ne. Z jednej ty lko  hali usunięto 3.000 m 
gruzu.

Na odbytym nto dawno zjezdz'e dy­
rektorów fabryk taboru kolejowego u- 
ar.ano za konieczne, aby w ramach trzy- 
’ tn , ego planu odbudowy uruchom ć są- 
S’adującą z P.F.W. fab’-'.-1- - „FAM O “ , 
która łącznie z P.F.W. stanowiłaby 
obiekt na skalę światową. P rojektuje s ę 
w  odbudowanej „FAM O " (stan zniszczeń 
budynków około 30 proc. zorgan*'zawa­
rte  nowej fabryk parowozów łącznie z 
P.F.W. — jedyny w Polsce Ośrodek pro­
dukujący cały tabor kolejowy.

Wprowadzenie tego planu w życto do­
prowadzi do pow iększeni załogi fabrycz- 
M ) do 7-tuón rotoortników,

NA POMORZU ZACHODNIM 
WIĘCEJ POLAKÓW, NIŻ .NIEMCÓW 
Wed?ug danych z dnia 1 lutego b.r. na to 

renie Pomorza Zachodniego mieszkało łącz 
nie 592 tysiące ludności, w tym 305.C00 Po­
laków i 286.000 niemeów (oraz 1.000 osób 
przyznających się do innych narodowości). 
Jak więc wynika z powyższego zestawie - 
nia. Polacy już w lutym stanowili większość 
ludności Pomorza Zachodniego. W te j 
chw il' sprawa ta wygląda dla nas jeszcze 
pomyślniej, bowiem w ramach przeprowa­
dzanej repatriacji niemeów, ilość tych o- 
statnich zmniejszyła się już o kilka czy 
kilkanaście tysięcy.

N ajw !ęce.1 ludności polskie,? zanrtoszk-ie 
w mieście Szczecinie, następnie w pow. Ko 
szalin (28.000), Białogrodzie (23.000) i w 
powiecie Chojnice nad Odrą (22.090). Naj­
mniej Polaków zamieszkuje w powiecie 
weleckim (200 osób), następnie w powie­
cie odrzańsMra (Uznam — Wołvń 1.490), I 
w powiecie Kamień (6.000 osób).

O ile  chodzi o niemeów, najwięcej ich 
mieszka w'Szczecinie, następnie w Powie­
cie Bisłogród (3F.890), Koszalin — 26.09,1 i 
Szczecinek — 25.000. Najmniej niemeów 
posiadają powiaty Starogród (1.361), Pe - 
rzyee (2.646), G ryfin (2.000) i Kamień 
(3.000).

Dziwne rzeczy
irz is |ą  3:3 w  W allsrzycE i;i

W i mieść e Wałbrzychu, które dużo 
wolniej, 'aniżeli inne dolno-śląskie tnitj» 
scowości, przybtora polskie oblicze, po­
ja w iły  s'ę afsze wyjącrnie w jęzjieu 
rre m ie ckm  następującej treści: „15 
Februar. Fur alle, Dom Gkizerow. A- 
mer kanlsalier G rossrtm : „Sobw toer 
senes Ka.mrncrd‘eners” . Anfa.ng 17 U i i r , 
(Deutsche Zei.t)” , N ikt w mieście nto 
potrafi wytłumaczyć, gdz’*e rna bvć w y­
świetlany film  i co oznacza w'ymi*earo- 
ny w afiszu Dom of'cerów” . J 

Jmteresulący J*e*st fa'Kct,_ że w' ininydb 
miastach nie urz: za s*ię Imprez dla 
Niemców j ty lko Wałbrzych wnrpwadzit 
ta • «mywacie. W  w 'ck'zośc' mtost dolno* 
śląskich gra s*'e »rz->dwo’en.ne f :'iny np;- 
sk’e, podczas crdy w _ W afbrzyd iii N';un- 
cy oglądała nowe film y  ameryikańslcto. 
Określenie w Polsce czasu śro*dkowo - 
mropejskiogo jako „deutscjie Zek”  jcsit 
te t co najmniej dtahm*.
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N. S. Z. -  to zbrodnia i tylko zbrodnia
Ludzi i teraj wydawali na lup Niemcom

Dzień wielkich rew eiacyj w  procesie w arszaw skim
W szesnastym dniu procesu złożył ze- [ POLITYCZNIE, ZE WSZYSTKICH O-

BOZOW, POCZYNAJĄC OD A K  I AL. 
NSZ wydały w ręce niemieckie profesora 
■Uniwersytetu Warszawskiego Hamdels- 
maas, ob. Krachelską i w ielu innych.

Według Inform acji M inisterstwa Bez­
pieczeństwa Publicznego NSZ wysyłały 
¡kurierów do Londynu, do gen. Andersa.

Mordy kapturowe
Surowo rozprawiało się NSZ a człon­

kami własnej organizacji, którzy ośmie­
l i l i  się protestować przeciw współpracy 
z Niemcami. Katowano i mordowano 
przeciwników politycznych —- wśród 
nich został zamordowany n ie jaki Adam 
Pacholczyk pseud. Adam, ¡nauczyciel z 
Opoczna, przeciwnik współpracy z oku­
pantem. Działo się to w  domu przy ul. 
Jasnogórskiej w  Częstochowie.

T. za>. „Brygada Bohuna**
Na wiosnę 1944 ,r., gdy fron t począł 

przybliżać się do terytorium  Polski, zo­
stała stworzona tzw. Brygada Bohu)na, 
Brygada Świętokrzyska. Zadaniem je j 
było zwalczanie partyzantki sowieckiej 
na tyłach ąrm ii niemieckiej. Dąbrowskl- 
Bohun zlikw idow ał k ilka  takich grup 
i odesłał m ateriał ja k  aparaty radiowe i 
instrukcję wraz z protokółam i przesłu­
chania do gestapa Cała Brygada Bohuna 
m iała swobodę poruszania się na z góry 
ustalonych terenach, z których dla unik­
nięcia konflik tów  usuwano wojsko i po­
lic ję  niemiecką.

P u c ie f  « t/n o K B / c»S w
Brygada zaczęła się orga|nizować w 

Górach Świętokrzyskich w  m aju 194,4 r. 
Dąbrowski był wówczas szefem sztabu 
okręgu kieleckiego NSZ. Stan brygady 
wynosił do 1.500 iudzi.

E'ohun - Dąbro wski został naczelnym 
dowódcą W stopniu podpułkownika. Do­
wódcami przybocznymi b y li szef sztabu 
Ząb i Jaksa - M arcinkowski dowódca 
pułku. Brygada Bohulna, która w  mię­
dzyczasie przyjęła nazwę grupy opera­
cyjnej Zachód, cofając się przed napie­
rającą Arm ią Czerwoną i  Wojskiem Pol 
skim przeszła w  połowie stycznia 1945 r. 
bez żadnych przeszkód ze strony Niem­
ców lin ie  umocnień nad Pilicą.

W miejscowości Frankenstein sztab 
grupy odbył konferencję z głównym 
sztabem niemieckim, w celu dalszej 
współpracy i  wspólnej w alki z Arm ią 
Czerwoną i Arm ią Demokratycznej Pol­
ski. W tym  celu dowództwo niemieckie 
zorganizowało specjalne szkoły, gdzie 
członkowie brygady specjalizowali się 
na szpiegów - dywarsantów, by później 
po praerzucejoiu na terytorium  Polski 
nawiązać kontakt z głównym sztabem 
NSZ w  kra ju . Po ¡konferencji grupę 
skierowano do, Leitm eritz.

W s p ó łp r a c a
ze sztabem niemiecki m
W trakcie marszu na terenie Niemiec 

brygada korzystała ze wszystkich upra­
wnień arm ii niemieckiej. Kandydatów 
na przyszłych skoczków spadochrono­
wych uczono miiKerstwa i terenoznaw­
stwa oraz radiotechniki. K ierownikiem  
szkoły był oficer (niemiecki w  stopniu 
kapitana, głównym dowódcą i zwierzch­
nikiem  z ram ienia grupy kapitan Rafai-

ski Zygmunt pseudo Sułimczyk. W szko­
le by li również Ukraińcy w mundurach 
niemieckich, tak samo traktow ani Jak 
członkowie grupy Bohuna i w  tymże 
samym celu wysyłani na terytorium  Pol­
ski. 22 marca 1945 r. pierwsza grupa 
skoczków w liczbie 8 ludzi, aa czele z 
kpt. Sulimczykiem wystartowała na 
2-motorowym samolocie niemieckim z lo 
tnlska w Pradze. Z grupy te j zostało u- 
Jętych (oa terenie Polski k ilka  osób, a 
wśród nich kpt. Sułimczyk-Rafalski.

Medlac/e z /I. Bi.
Bojówki Narodowych S!ił  Zbrojnych 

okresie, kiedy Arm ia Czerwona załamała 
pochód niemiecki, skłonne były podpo­
rządkować się A rm ii K rajow ej pod wa­
runkiem, że zachowają samodzielność or- 
galnizacyjną. 7 marca 1944 r. podpisana 
została umowa, na mocy które j dowódca! 
NSZ jest zastępcą dowódcy AK. Wzaje­
mne stosunki organizacyjne jednak n ’e 
utrzym ały się po te j fazie były na ogół 
chwejne, lecz współpraca przy kierow ­
nictw ie trw ała do ostahnich czasów.

Rrzeclwlka demokrac/l
Po wyswobodzeniu terenów polskich 

NSZ kontynuowały zbrodniczą działal­
ność w  stosunku do demokratów. Zada- 
n ’em powołanej do żyda organizacji 
PAS-u była bezwzględna likw idacja  człon 
ków rządu łub osób wchodzących w  skład 
PKW N, a potem Rządu Jedność4 Narodo­
wej. Organizacje PAS-u były podporząd­
kowane szefowi PAS-u Komendy Głów­
nej, k tó ry podlegał ty lko  komendantowi 
Komendy Głównej. Szef PAS-u okręgu 
podlegał szefowi PAS-u obszaru, a szef 
PAS-u powiatu podlegał szefowi PAS-u 
obwodu. Szefów4« PAS-u 'kierowa® całko 
w ic e swoim sztabem oraz akcją na swo­
im  teren e.

Instrukc/e szpiegowskie
Niezależnie od tego NSZ zbierały ma­

te ria ł In form acyjny trudniąc ś ę wywi a­
dem na rzecz agentury 'obcej. B egły od­
czytuję Sądowi szczegółowe instrukcje 
szpiegowskie, znalezione przy dwóch przy 
chwyconych przez Bezpieczeństwo wywia 
dawcach.

IMafhardzle/ 
terrorgstgczng odłam

NSZ śkerowuje przede wszystkim  os­
trze swojej działalności1 przeć wko soju­
szowi polsko - radzieckiemu t przeciwko 
demokratycznemu państwu polskiemu. 
A K  ze swoją taktyką ohllczotna była na 
dłuższy czas. Przeżywa ona obecnie k ry ­
zys ideologiczny, a przede wszystkim kry  
zys na tle  taktyki. NSZ natomiast, cho­
ciaż m ińej liczne jak  AK, odznaczają się 
jednak większą zaciętość'ą Oraz głębszym 
zakonspirowaniem swoich kadr i  z tego 
powodu stalnowią dla państwa polskiego, 
dla Rządu i  obywateli bezpośrednio w ięk 
sza niebezpieczeństwo, bo reprezentują naj 
bardziej terrorystyczny odłam reakcji, 
k tó ry chce obali ć ustrój demokratyczny 
państwa drogą zbrojną, drogą mordów l 
te rroru  — zamyka swe wywódy ̂ Sjegły.

Po zadanhi przez sąd szeregupytań i  
odpowiedziach p łk. Korczyńskiego prze­
wodniczący ogłosił izamtoni ęćie postępowa 
h  a dowodowego. Rozprawa została przer 
w am  do czwartku, w  którym  to dniu na­
stąpią przemówień1 a prokuratorów.

Elektryfikacja ml w kieleckim
posiępaje szybko i nieprzerwanie naprzód

imania biegły pułk. Korczyński.
Aby przedstawić w iem y obraz organi­

zacji wojskowej NSZ. biegły nawiązuje 
do organizacji politycznych i wojsko­
wych, ź których wywodzą się Narodo­
we S iły Zbrojne. Po przewrocie majo­
wym 1926 r. na skute!?: tarć w  łohia en­
deckiego aktywu, zarzucającego organi­
zacji bierność, został zwołany w  Pozna­
n iu  Zjazd, na którym  Roman Dmowski 
założył szturmową organizację stropnl- 
ctwa tzw. Obóz w ie lkie j Polski. OWP 
cgłosił w  słowie i piśmie bezwzględną 
walkę z socjalizmem, komunizmem, skraj 
ny szowinizm i antysemityzm.

Przgczgnek do dzlefów 
taszgzmu rodzimego

M niej więcej w  roku 1932 wzmaga się 
w  łania obozu ferment reakcyjjnej mło­
dzieży. N urtu ją  wśród niej dwa k ie run k i

Pierwszy jest to faszyzm, oparty o 
wzory rodzime, zachowujący pozory ku r 
su antymiemieckiego, ale zbliżający się 
do sanacji na gruncie po lityk i OZN.

Drugim  kieru|nkiem jest faszyzm zapo­
życzony, Importowany z zagranicy, jaw ­
cie proniemieckiego typu hitlerowskie­
go, reprezentowany przez GNR 1 jego 
przybudówkę — Falangę, kierowaną 
przez hitleryzujących prowodyrów jak 
Rosmain i Piasecki. Panowie ci działali 
|na terenie akademickim, wzniecając eks 
cesy antyżydowskie na uniwersytecie, a 
również usiłow ali sięgnąć do wsi poprzez 
słynhe wyczyny Adama Doboszyńskiego, 
któ ry będąc już na em igracji w sław ił się 
wydaniem dokumentów dyplomatycz­
nych, kom prom itując w ielkiego demokra 
tę — Sikorskiego.

¡Ma hitlerowskim pasku
Napad Hitlera, na Polskę w  1939 r. i 

katastrofa wrześniowa m usiały oczywiś­
cie wpłynąć hamująco na w pływ y ONR 
w początkowym okresie okupacji nie­
m ieckiej. Jednakże po wybuchu wojny 
radziecko - niemieckiej ONR znów oży­
w ia się i w  końcu 1942 r. tworzy orga­
nizację pod nazwą Narodowe Siły Zbro j­
ne.

I  tu  (następuje pewien dualizm jak po­
przednio: jedna grupa NSZ współdziała 
z Niemcami faktycznie, aczkolwiek nie- 
programowo, np. przy likw id ac ji Żydów. 
Inna grupa NSZ współdziała programo­
wo. Ludzie z te j grupy WSPÓŁPRACO­
W A LI Z GESTAPO i w pewpyai mo­
mencie uzyskali nawet delegację do Ber­
lina na zawarcie konkretnej umowy. 
Jednym z takich konkretnych dowodów 
współpracy jest chociażby Brygada Swię 
tokrzyska Brygada Bohuna.

¡Ma tołdzle wroga
Historia te j Brygady Bohuna (Dąbrów 

skiego) sięga okresu właśnie okupacji 
hiem ieckiej. Wyrosła ona bezpośrednio z 
organizacji NSZL Współpraca z Niemca­
m i szła w  k ilk u  kierunkach. Prawie 
wszyscy kierow nicy te j organizacji utrzy 
m ywali indywidualne kontakty z niemie­
ckim i władzami bezpieczeństwa. Głów­
nym łącznikiem NSZ z gestapo był nie­
ja k i Romuald. NSZ otrzym ywał od 
Niemców miesięcznie na cele organiza­
cyjne 2 m iliony złotych;

Wywiad NSZ stał całkowicie na u- 
aługech Niemców. Głównym łącznikiem 
niemieckim z NSZ był radca ¡krjmńnalny 
Fuchs w Radomiu. Niemcy oczywiście 
stara li się za wszelką cenę nie dopuścić 
do współpracy różnych grup niepodle­
głościowych jak : A L, AK, BCh i inne 
Między innym i w  radomskim powstał 
n iew ie lki oddział pod dowództwem nie­
jakiego Toma, którego zadaniem było 
podszywanie się pod Arm ię K rajow ą

- 2 t h r o d n l c z e  t S & ia u n c f a c je
Niemcy zaopatrywali jego oddgiał w 

broń i amunicję, a za to Tom likw ido­
wał działaczy lewicowych na podstawie 
lis t dostarczanych mu przez okupanta.

Dla zmylenia orientacji oddział doko­
nywał od czasu do czasu napady na 
niemieckie samochody według z góry 
uplanowanego porządku, przy czym o- 
brabowanych Niemców puszczano.

NSZ-owcy W YDAW ALI W RECE NIE 
M IECKIE SZEREG WYBITNYCH 
PRZEDSTAWICIELI SPOŁECZEŃSTWA 
POLSKIEGO, NIEWYGODNYCH SOBIE

W  ramach trzyletniego , pianiu elektry­
fikacyjnego w wajewódiztwiie kiteleckiim 
postępuje naprzód odbudowa lin ii wy* 
.»kiego napięcia, prowadzącej do Rożno" 
wa do Warszawy.

W  związku z tym w yłoniony został 
w porozumieniu z Urzędem Wojewódz­
kim przy Zjednoczeniiu Elektrowni O- 
kręgu R a dómhko JKi. e >dkii ego specjalny 
W ydzia ł E lektryfikacyjny Wsi. Opra­
cowany został plan zelektryfikowania 
30 wsi w województwie, a m ianowicie: 
w jtow-. iłżeckiim — ws'e: Tychów, M i­
rzec, Gałka; w pcw. sandotoersk iin — 
Gorzyczany, Samborzec, Żuków; w po w. 
opatowskim —- Cześ. tików, NieiMiiisko, 
Krzczonowie«, W ólka Bodzechów; w 
pow. radtoimskim — Zdżary, Polany, Lą-

czarny; w pow. kiteleckitm — Dąbrowa, 
Samom ów, Kajetanów; w paw. kozienic- 
fóm — Tczew, Brzoza, Ursynów; w 
po w. _ jędrzejowskim — Kłemenćice, •Cho- 
mentów, Sobków,- w pow. stopntddim ~  
Oględów, Grabki Duże; w  pow. wlo- 
szczowsfciim — Bebelno, Kolonia, Lud­
w inów ; w pow. piaiczowskim — Kije.

Euimdusze, przeznaczane ima ten cel, 
wynoszą na pierwszy kwartał półtora 
miliona złotych, a ma drugi: kwartał 15 
m ilionów złotych. Ponadto z iundiwszów 
prywatnych, zebranych na cele e lektry­
fikacji, przewiduje się również ,15 m it 
Tonów złotych. Zelek bryfikow&niile prze­
widzianych w  plamie 30 wsii nastąpi do 
dWa 15 dipca,

*  *  n .

W a r s z a w k i

ROZW0J PRZEMYSŁU PRECYZYJNO 
OPTYCZNEGO. Przemysł precyzyjno-«® 
tyczny w  Polsce repw&eiitowiśny jwst 
praea 17 fabryk, zatrudniających 1.606 ro­
botników. Polska Zakłady Optyczne vr 
Warszawie produkują szkła okularowa, 
lupy lornetki oraz reperują sprzęt pre- 
cyzyjny. „Iwolca*1 w  Katów* cach produ- 
ku je szkła 7 oprawy okularowe, części 
mechaniczne dlai aparatów k  noprojekcyj- 
tiych, Państwowa W ytwórnia Optyczna w 
Jelenie] Górze produkuje półfabrykaty dó 
szkieł okularowych, szkła okularowe, lu ­
py, optykę reflektorową obdetotywy do 
aparatów klnoprojekcyjnych, szkło odpor 
ne na zrrt aioę temperatury. Państwowi« 
Fabryka Zegarów w  Łodzi i  je j f tfa  wa 
Fryberku produkuje zegary elektryczna, 
kolejowe, narzędzia zegarm ¡strzowakie. 
W ciągu ostatniego kw arta łu produkcja w  
przemyśle precyzyjno - cptycztaym wzro­
sła o 212 proc. Produkcja fabryk precy­
zyjno -  optycznych na Dolnym Śląsku sta 
nowi 32 proc. ogólnej naszej produkcji.

fcódi
ZAKŁADY SCHEIBLERA I  GROHMA­

NA. Zakłady Scheiblera 1 Grohmana za­
trudniła ją w  chw ili obecna) 6.800 robotni­
ków. Okupant zniszczył bardzo fabrykę. 
Na 210 tysięcy wrzecion, czynnych przed 
wojną, zostało w  oddziale przędzaJnlanym 
zaledw e 156.160, w  tym  do natychmia­
stowego uruchomienia zaledwie 70 tyw. 
Dzfś czynnych jest 80 tys. wrzec!on do 
czerwca zaś b. r. uruchomionych będz'e 
dalszych 15 tysęcy. W tka ln i w  ruchu jest 
2.100 krosien, do czerwca uruchomionych 
zostanie jeszcze 1.500.

Zakłady Schdłblera wykonały w  stycz- 
■n?Hi 1 lutym, plan w  117 proc.

Na pierwszy- kw arta ł b. r. zaplanowane 
Jest wykonanie 998.580 kg przędzy * 
5.050.900 m tkarfn.

PRZEMYSŁ SKÓRZANY W ŁÓDZKIM  
OKRĘGU PRZEMYSŁOWYM. Zjednocze­
nie Przemysłu Skórzanego okręgu łódz­
kiego obejmuje 6 fabryk obuwia, 3 w iel­
kie rymami«, 8 garbami i 2 fabryk i pa­
sów. Zakłady te zatrudniają łącznio 1.486 
robotników i pracowników umysłowych. 
Dzięki doskonałej współpracy Rad Zakła 
dowych z dyrekcją fabryk i zjednoczenia', 
poziom produkcji stale wzrasta i na sty­
czeń b.r. osiągnięto 110 proc. wykonania 
planu. Między innym i wyprodukowano 
1.045.047 dlm kwadr, skóry w ierzchniej, 
16.398 k)g skóry podeszwowej. 5.462 kg skó 
ry  pasowej, 1.121 m pasów do transm isji, 
650 szt. kombinezonów skórzanych, 2.060 
w aliz skórzanych 1 przeszło 17.000 par 
obuwia.

WZROST WYROBÓW HUTNICZYCH.
Centrala żelaza li » ta lj dostarczyła na ry ­
nek wewnętrzny w  ciągu ubiegłego roku 
(od 1 kw ietnia) — 408.284 tony różnego 
rodzaju materiałów. W kw ietn iu  ub. i-o- 
ku wysłano na rynek wewnętrzny 20,6 
tys. ton a w  grudniu 79,9 tys. toni, czyli 
w  ciągu 9 miesięcy nastąpił wzrost’ do 387 
proc.

WYDOBYCIE WĘGLA W LUTYM. Pol­
ski Przemysł Węglowy wykonał w  lutym  
plaln produkcyjny w  103,7 proc. Zamiast 
planowanego wydobycia 3.169 tys. ton wę 
gla osiągnięto 3.285 tys. ton. Najlepsze re 
zultaty w  zakresie,wykonania planu pro­
dukcyjnego. wykazują Zjednoczenia: Dol- 
nośląskiie — 115,5 proc. * R yb n ick i — 
109,4 proc. .Najwięcej wydobyły węgla ko 
palne Zjednoczenia Chorzowskiego — 
447 tys.' ton oraz Rybnick *ego — 364 tys. 
ton. W mieś- lu tym  nastąpił dalszy wzrost 
wydajności pracy, k tó ry w  kopalnych ślą 
skith  i  zagłęfoiowskichi osiągnął przeciętną 
normę 990 kg dzienne na robotnika.

W miesiącu lutym  (nastąpiła dalsza po­
prawa w  wykonaniu planu załadunku' ko­
lejowego, k tó ry  przez przemysł węglowy 
został wykonany przeciętnie w 94 proc.

OTWARCIE DROŻDŻOWNI. W Ro-
stemborku Zw. Gosp. „Społem” urucho­
m i. pon emiecką drożdżownię o zdolno­
ści produkcyjnej 600 ton drożdży rocz­
nie.

I>rożdżoavtn1a zasilać będz’e w  produkt 
drożdżowy województwo mazurske 1 
b ałostodke.

„CHŁOPSKA DROGA“
T Y G O D N I K  l * F H  U L A  W S I

I
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Odpowiedzi Redakcji
Rwolennlczka. Warszawa. — Uprzej­

mi« prosimy o zgłoszeń* 1« się do redakcji 
naszego pisma w godzinach 9 — 14-ej i, 
15 — ' 19. Pokój 22.

Ob. Rajchenbach Ryszard. Zaręby 
Kościelne. — W odpowiedz1 na nasz* 
pismo Związek Zawodowy I/te ra tów  
Polsk-'ch oddział w  Łodzi zakomuniko­
w ał nam. że warunkiem przyjęcia do 
Studio Literackiego w Łodzi jest złoże­
ni* przez kandydata krótkiego życiory­
su (określającego głównie wykształcenie) 
oraz k ilku  próbek dotychczasowej twór 
czośoi literackie j. O przyjęciu kandyda­
ta decyduje na te j podstawie Kierownic­
two Studio.

Ob. A. O. Otwock. — Zarząd Głów­
my Zw1ązku b. Więźniów Obozów Kon­
centracyjnych w Niemczech .mieści s ę 
przy ul. Kredytowej 4 m. 9.

Ob. Stanisława B. Rembertów. — 
Opi» podanego przez Was zajście podali­
śmy do w iadomośc,i Rady Zakładowej 
Tram wajarzy z prośbą o zajęć’*  stano­
wiska wobec reakcyjnych wystąpień ich 
towarzysza pracy.

„M io t". — Dziękujemy aa nadesłany 
lbrt. Odpis skierowaliśmy do Dyrekcji 
Tramwajów M iejskich.

Ob. Jagielski Stanisław. Warszawa. — 
Krople grzybowe są wynalazk'em uczo­
nych radzieckich. N’estety, bliższych 
infcmmacyj U1*  posiadamy.

Ob. J. Smaglijenko. Warszawa. — 
Ogb . • 'e zamieścTśmy bezpłatnie.

G « :O J  S F G A I  O ftf ł
• f a r s z o w a  -  K r a k ó w  4 7 : 6 3  oj pływaniu

-)Brzozo»ski (W.) — 1:25,5, 2) Romer 
(Kr.) - 1:26,6, 3) Szczypko (W ) : 200 m. 
styl. klas.: 1) Kwiatek (W.) 3:19, 2)
Szczypko (W.) — 3:252, 3) Kowalski 
(K r.); 100 m. styl. grzbiet.: 1) Oboma 

••) — 1:263, 2) Dzięgielewski (W ) -

W Krakowie gościła pływacka repre­
zentacja Stolicy, która w ramach rocz­
nicy 40-leoia istnienia klubów „Craco- 
v ii”  i „W is ły ” , spotkała się z reprezen­
tacją pływacką tych 2 klubów.

Mecz zakończył się zwycięstwem p ły ­
waków krakowskich w stosunku 47:63, 
przy czym o zwycięstwie zadecydowa­
ły  sztafety, wygrane przez krakowia­
ków. Z drużyny warszawskiej najlep­
szym był Gauperstó, lepszy o klasę 
w twej konkurencji od pozostałych za­
wodników.

Wyniki spotkania: 100 m. styl dowal.: 
1) Gruibenthał (Kr.) — 1:13. 2) Za­
krzewski (W.) — 1:13,4, 3) Dudzik
(Kr.); 200 m. styl. dowal-: 1) Kott (Kr.)

2:45,5, 2) Karpiński (W.) -  2:523, 
3) Kękuś 'Kr.) — 400 m. st. dow.: 1) 
Czuperski (W ) -  6:08,4; 2) Kott (Kr.)— 
6:23, 3) Dudzik (Kr.) ; 100 m. styl. dow.:

(K r, -------- ---------
1:27,2, 3) Pita (K r.); Sztafeta 5x50 m. 
styl. dowol.: 1) Kraków — 3:14,8, 21 
Warszawa.

Sztafeta 3X100 m. styl. zmiennym: 
1> Kraków I -  4:092, 2) Kraków 11 -  
4:14, 3) Warszawa 1 — 4:14,6, 4) W-wa 
II. Najbardziej emocjonującą była szta­
fetą 5x50 m. styl. dowol., gdzie prowa­
dzenie stale się zmieniało.

Jak widać w yniki osiągralęte są sła­
be. Stdica ma mocne punkty w stylu 
klasycznym, ale ogólnie biorąc poziom 
naszego pływactwa jest taki, iak w 
1930 r. (* górą!).

To i owo w tporcie
Stanisław Marusarz oraz wszyscy 

nasi narciarze, którzy startowali w 
Bańskiej Bystrzycy, w Mistrzostwach 
Czechosłowacji wezmą udział w wiel­
kich zawodach narciarskich w Nydku 
na Zaolziu, urządzanych przez PKS 
„Oroń” .

Dąbrowska Jadwiga (Warszawa),
zdobyła mistrzostwo Polski w leżdz e

figurowej na lodzie przed siostrą swą 
Hanuą. Zawody rozgrywane były w 
Zakopanem.

P. Z. L  (Rzeszów) — RKU (Sosno- 
wiec), spotkanie pięściarskie rozegra­
ne w Sosnowcu, zakończyło się wyni­
kiem remisowym 7:7. Zespól RKU byl 
wzmocniony pięściarzami .Pogoni”  (Ka­
towice).

Hislrzoiirao pt^śctarsHt» 
i*ox.nania

Starzy mistrzowi* pięściarscy „W ar; 
ty ", fek Koziołek I, Rogalski, Jarecki 
przeżywają „renesans" formy. Dowiod­
ły^ tego rozegrane w dn. 3 b. m. finały
mistrzostw indywidualnych seniorów 
Okręgu Poznańskiego. „W arta” okazałą 
się bezkonkurencyjną. Zdobyła ona 7 
tytułów  mistrzowskich > 3 wicemi­
strzowskie, co najlepiej świadczy o 
hegemonii pięściarskiej tego klubu w 
Okr. Poznańskim. Same finały mi­
strzostw stały ua b. wysokim poziomi©.

W yniki: w w. muszej Kprdylewstei 
(Warta), bije na punkty Dominiaka 
(W arta ); w W. koguciej Miodowicz 
(HCP), bile na punkty Wróblewskiego 
(ZWM Leszno); w w. piórkowej Ro­
galski (Warta) zwycięża wysoko na 
punkty Rożka (ZW M Leszno); w w. 
lekkiej Koziołek I (Warta) bije na 
punkty Vogta (Warta). Była to naj­
piękniejsza walka dnia. Koziołek wyka­
zał lepszą kondycję fizyczną i większą 
precyzję ciosów; w w. półśrędniej Ja­
recki (Warta) wygrywa w Ill-e j run­
dzie przez poddano* KŁę Tnie wieża 
(ZWM Leszno); w w. średnie] Sobczak 
(Warta) wygrywa wysoko na punkty 
z Dutbisaem (ZWM Leszno); w w. pół­
ciężkiej Szymura (Warta) wygrywa w 
Ii-ej rundzie przez k. o. ze Springerem 
(HCP) i w w. ciężkiej Khmecki (War­
ta) wygrywa przez poddanie się Ma­
tysiaka (Warta) po I-ej rondzie.

O B R O T  C Z E I  fl W Y P. L B .
Czeki kasowe, BEZPŁATNE PRZELEW Y, przekazy do wszyst­
kich miejscowości, czeki kasowe płatne w urzędach pocztowych, 
imienne przekazy kasowe na 1.000.— lub 5.000.— złotych, płat­
ne we wszystkich Oddziałach PKO i placówkach pocztowych.

BBRBT BSZCZĘDNOSCIBWY P.K.G.
Wkłady oszczędnościowe zwykłe płatne we wszystkich Oddzia­
łach P.K.O. i placówkach pocztowych oraz umiejscowione płatne 
w Oddziale PKO, który wydał książeczkę.
P K O  za p e w n ia  s w o im  k l ie n to m  ta je m n ic ę  w k ła d ó w .

Oddział PKO w Warszawie mieści się przy ul. Al. Jerozolim­
skie 1 IZ — B.G.K.; Ekspozytura Praga — Targowa 70.
Godziny kasowe od 9 — 14, w soboty'od 9 — 13.

»ZJEBH8CZENIE KOPALŃ RUBY ŻELAZNEJ«

W YDZIAŁ SZKOLENIA HUTNICZEGO •

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU HUTNICZEGO
w Katowicach, ul. Lompy 14, pok. Nr 40

ZAANGAŻUJE DO PRACY 
INŻYNIERÓW  
TECHNIKÓW

I  NAUCZYCIELI W SZKOLNICTW IE ZAWODOWYM

Oferty wraz ze szczegółowym życiorysem, wzgl. osobiste stawień e s ę do dnia
15 marca 1946 r.

poszukuje natychmiast:
stanowisko Szefa W ydziału Notrtnaffizacifi I  Grga- 

stanowlsJco Szefa W ydziału Górniczego i  Sortownb-

1) Inżyniera górniczego 
nizacjń Pracy,

2) Inżyniera górniczego 
ctwa,

3) inżyniera albo technika do Wydziału Inwestycyjnego,
4) 2—4 sztygarów z pełnymi kw alifikacjam i do robót dołowych i  odkrywko­

wych.
Warunki płacy według stawek stosowanych w ciężkim przemyje do omówie­

nia na miejscu. .
Zgłaszać się do Zjednoczeni* Kopalń Rwiy Żelazn«!. W ydzia ł Kadr i  Szko­

lenia y , ’ M ow em  Częstochowa, ul. Kościuszki 14-a.

wYIIZlAŁ PRACY WIĘŹNIÓW DEPARTAMENTU VI
M B K U S T C n S -M W A  B E Z P IC C Z f J t f S IW d  P > iJ B L IC M I \ IE G O

P O S Z U K U J E
WYKWALIFIKOWANYCH BUCHAŁ TEROW-BILANSISTOW  

INŻYNIERÓW ROLNIKÓW-AGRONOMÓW, Specjalistów w dziedzinie uprą-
wy roślin 1 hodowli, oraz

INŻYNIEROW-TECHNTKOW, KREŚL a B Z I z  dziedziny przemysłów*)
Oferty z załączeniem życiorysu oraz podaniem dotychczasowej praktyki za­
wodowej należy składać w kancelarii YDZIAŁU PRACY WIĘŹNIÓW  

przy ul. RAKOWIECKIEJ 35.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
APARATY I ARTYKUŁY ddctrotedi- 

aiczm* kupujemy — Sprzedajemy. M ar­
szałkowska 112 lokal 9

GÓRSKIEGO HENRYKA ar. 1922 r„ 
k tóry wyjechał z W ilna w 1945 ,r. po­
szukuje żona W ł. Górska, Słupsk, Cho­
pina 15—2 i prosi o wiadomość o jego 
losie.

MATEJKO, Malczewski Wojciech Kos­
sak, Brandt, Axentowicz, W kstkn iJ , Hoł- 
rn,an, Wodztnowski. Stadriewicz i  in. 
Dom Sztuki, Łódź, Batrkowska 84.

Do fab ryk P rzem ysłu Metalowego
NA TERENACH SLĄSKA GÓRN EGO, OPOLSKIEGO, DOLNEGO I  POMORZA

POTRZEBNI są metalowcy

INŻYNIEROW IE  
TECHNICY  
BUCHALTERZY 
URZĘDNICY WARSZTATOWI

r  z e m i  e ś
FREZERZY
ŚLUSARZE
ZEGARMISTRZE
TOKARZE -  zwykli i precyzyjni
KOTLARZE

l n i c y

ELEKTROMONTERZY
SPAWACZE
KOWALE
ODLEW NICY

i  in n i.

Pierwszorzędne warunki pracy i płacy.
Bliższe informacje o zatrudnieniu w przemyśle Polski Centralnej i  Ziem Odzyskanych, oraz 
zapisy w Biurze Mobilizacji Sił Roboczych Centralnego Zarządu Przemysłu Metalowego -  Mini- 

sterstwo Przemysłu — Warszawa, Wilcza 69 IV  piętro.

DOM SZTUKI, Łódź, Piotrkowska 84, 
kupno — sprzedaż obrazów, dywanów’. 
Ocena. Naibywa stare ramy.

PRZY WOJEWÓDZKIM KOMITECIE 
ŻYDÓW utworzony został popołudniowy 
kurs kro ju dla dziewcząt od lat 14. 
Zapisy: Targowa 44 trwają.

PRZY WOJEWÓDZKIM KOMITECE
ŻYDÓW zostaje utworzony kurs pisań a 
na maszynie. Zapisy przyjmuje się: Tar­
gowa 44.

UNIEWAŻNIAM paszport zagraniczny 
wydany na im ię Dory Weidimaou skra­
dziony w Łod®l 4 marca 1946 r. w Ło­
dzi uprawniający do wyjazdu do Szwe- 
cj, j Ameryki.

GAZY. PASY, SIATKI MŁYŃSKIE
I T- P. Kupno — Sprzedaż. Paiaszcwsfci,
Poznańska 38.

P E N S J O N A T

„  O A L T O / V  “
ZA K O PA N E, Tel. 14-21 

STALE CZYNNY

-‘oważna nstytucja branży meblowa 
poszukuje pracowników 

B R A N Ż Y  M E B L O W E J
Sterownika sikjepu wyfcwaJ fko-wame 
go fachowca, urzędnika biurowego 

do działu sprzedaży 
O ferty pod „Fachowiec meblowy' 

do B iura Ogłoszeń PAP, Derack-«- 
go 11.

/
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P O G O D A
Biuro Informacji Meteo­

rologicznych ,XX)T” ko-
mumikuje:

Wczoraj notowano za­
chmurzenie , duże z <łrołr 
nyrn opadem. Temperatura 
w _ oiągu dnia wynoszą 

oko?o 0 st. Dzisiaj w dalszym ciągu za­
chmurzenie na ogól draże z drobnym 
miejscami opadem. Nocą przymrozek, 
dniem temperatura w pobliżu 0' st. Umiar­
kowane wiatry z kierumfków wschodnich.

8 MARCA DNIEM KOBIET
Dzień 8 marca ustalony został na 

światowym Kongresie Federacji Kobiet 
Demokratycznych — jako ,JDzień ko­
biety” .

Tegoroczny dzień 8 marca zorganizo­
wany bodzie pod hasłem rozszerzeniu 
spoleczno-obywatelskiei L ig i Kobiet, któ­
ra obejmuje coraz szersze kręgi kobiet 
polskich. W związku z „Dniem Kobiety" 
przygotowano kolorowe znaczki 2-zloto­
we 'symbolizujące idee pokoju światowe­
go Znaczki te będą sprzedawane również 
w Warszawte w piątek 8 marca.

POŻAR W MAGAZYNACH 
MANUFAKTURY

Onegdaj w magazynach przy ulicy Sta­
lowej 77 zawierających manufakturę i 
garnki emaliowane opakowane wełna 
drzewną wybuch! pożar. P rzybyły na 
miejsce wypadku _ 1-szy oddział straży 
ogniowej przystąpi? do_ energicznej akcji 
umiejscawiając i tłumiąc ogień. Pożar 
wybuch? w środkowej części magazynu 
i  rozprzestrzeń?? się na szerokość 3-ch 
sąsiadujących przęseł, niszcząc ponad 
25 proc. towarów zgromadzonych w ma­
gazynie.

Na miejscu pożaru przeprowadzane są 
dochodzenia przez przedstawicieli U.B-, 
Najwyższej laby Kontroli i Państwowego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych.

KONCERT M UZYKI OPERETKOWEJ
W  niedzielę dnia 10 b. m. o godz. 11 

w sali Państwowego Teatru Polskiego 
odbędzie się 5-ty skolei koncert popu­
larny zorganizowany staraniem W ydzia­
łu Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego. 
Tym razem będzie to koncert muzyki 
operetkowej w wykonaniu miejskiej or­
kiestry symfonicznej pod dyrekcją Stani­
sława Nawrota i przy udziale solistów: 
M  Karwowskiej i  Janusza Popławskie­
go. W  programie: J. Offenbach, J, Straius, 
Franciszek Lęhar, E. Kajman. Koncert 
zostanie poprzedzony prelekcją prof. St. 
Osołcwskaego. B ile ty  w  przedsprzedaży 
w Wydziale Kultury i  Sztuki Zarządu 
'Miejskiego (gmach B.G.K. pokój 506) 
a w dniu koncertu W kasie teatru Pol­
skiego. (er)
PLAN ODBUDOWY STOLICY NADAL

DOSTĘPNY DLA PUBLICZNOŚCI
Z dniem 1 marca b. r. wystawa «ko­

cowego planu zabudowy Warszawy w y­
stawionego przez W ydział Urbanistyki 
BOS-u do publicznego pokazu, została 
zamknięta. Jednakże ze względu na 
wielibie zainteresowanie projektem zwie­
dzanie grupowe ję jt  w dal- 

' szym ciągu możliwe, po 
poprzednim porozumieniu 
się i  uzgodnieniu terminu 
z Wydziałem Propagandy 
BOS, ul. Okocimska ,41,
4 piętro, sekretariat, te l 
lefora8.66.ll.

500.000 zł na pomoc dla dzieci
ofiarowało „Społem“ w rocznicę pierwszego zebrania
W  dniach 4 i  5 ł>. m. odbyło się uro­

czyste plenarne zebranie zarządu „Spo­
łem”  z okazji rocznicy pierwszego posie­
dzenia Zarządu w odrodzonej Polsce. 
Obrady zagai? prezes Jan Zerfcowiski, 
nakreślając dotychczasowy bilans pracy, 
zamykający się liczbą 270 uruchomio­
nych oddziałów, 14 okręgów, których 
rozwinięte działy branżowe tworzą Sieć, 
pozwalającą spełniać nałożone na ruch 
spółdzielczy zadania. Rozwój spółdziel­
czości charakteryzują najlepiej następu­
jące cy fry : w pierwszym półroczu obrót

wynosi! miliard 200 tysięcy złotych, w 
trzecim zaś ty lko  kwartale _ mdliaird 
300 tysięcy złotych, a więc więcej niż 
w całym pierwszym półroczu. Obrót zaś 
w czwartym kwartale wynosi 3 miJiairdy, 
a więc więcej niż w trzech poprzednich 
kwartałach.

Na zakończenie obrad zarząd „Spotem” 
z Okazji rocznicy swojej działalność 
uchwali? wyasygnować pół m iliona zło­
tych na pomoc -dla dzieci z terenów przy­
czółków mostowych, zniszczonych pod­
czas działań wojennych.

1  dyskusji nad planem edMowy
wzięli udział przedstawiciele młodzieży akademickiej

j r  i t f c l i i  r t iS

M
*Uadl&
Środa, 6 marca

5.57 Pieśń „Ktedy rannie wstają zo- 
-ze‘\  8,15 Muzyka z p łyt. 6-45 Dzierżak 
■ad. 7.15 Muz. por. z p łyt- 7,45 Powt. 
b .c i. rad. 7,50 Muz. z p łyt. 11,00 K ro rf-
ca Warszawy. 12,20 Peśnj w wyk. H. 
Varpechowsikfej. 12,60 Muz. rozrywk. 
; p ły t. 14,00 Aud, poO/t-triform . 15,10 
>krz. posz. rodź. 16,00 „Ptasie radio” — 
Jajka J. Tuwima dla dz eci młodsz. 17,10 
•Concert muz. lek. w  wyk. M, Dobrowol­
skie; - Gruszczyński e j. 17,55 Aud. wojsk. 
.8 20 „Nauka przed m ikrofonem". 19.00 
Jud. Chopinowska w wyk. Z. Rabcew- 
•50W  ':>■ 19,30 Aud. poTt. inform . 20.00 
Stone. M ałej O k . P. R. 21,30 Skrzynka 
joszuk. rodź. zagrań. 22,30 Muzyka tan. 
s p łyt. 23.00 Aud. pol't.-in form . 23,35 
5krz. poszuk. rodź. zagram. 23.55 Hymn.

W Wydziale Urbanistycznym BOS-ra 
odbyła się piąta z kolei konferencja dy­
skusyjna dla zaznajomienia _przedstawi­
cieli społeczeństwa z zagadnieniami za­
budowy Warszawy. Na konierencję-;przy­
był M inister Odbudowy prof. Kaczorow­
ska oraz wiceminister J. Żakowski,

Na konferencji naczelnik Wydziafra 
Urbanistycznego toż. Ostrowski przed­
stawi? zarys planu odbudowy. Szczegóły 
tego planu zostały zreferowane przez inż. 
Skiibmiewskięgo. Po referatach krótkie 
przemówienie wygłosi? minister Kaczo­

rowski, przedstawiając zebranym warunki, 
które zmusiły władze państwowe do 
ograniczenia w stolicy prawa własno'ci 
na terenie miasta Warszawy.

W  dyskrasłi, która wywiązała sto nad 
zreferowanym planem odbudowy udział 
wzię li przedstawiciele młodzieży akade­
micki«! i szkolnej, deklarując chęć wzię­
cia udziału w odbudowie stolicy. Szcze­
gólnym zainteresowaniem młodzieży 
szkolnej i akademickiej cieszyły się kwe­
stie rozmieszczenia szkół oraz budowa 
metra.

UKONSTYTUOWANIE SIĘ EGZEKUTYWY
W o jesó tó  e p  Komitetu PPS w Warszawie

Dnia 4 .III. b. r. nastąpiło ukonstytu- 
łowante s ę egzekutywy Wojewódzkiego 
Kom itetu PPS w Warszawie. Na stano­
wisko przewodniczącego powołany zo­
stał jednogłośnie tow. dr Henryk Ja- 
błońsfk . Ponadto w skład prezyd urn

wesizli: tow, tow.: Władysław Jagiełło 1 
Gwidon Kurzela jako przewodniczący, 
H ieronim  Dobrowolski — sekretarz, Ta­
deusz L  p ec — drugi sekretarz, Ilia  Ge- 
nachow trzeci sekretarz, Tadeusz Tu­
rek — skarbnik. (SAP).

Łódź— 497 tysięcy mieszkańców
Pierw sze wyniki spisy ludności

W dniu 4 b. m. Główny Urząd Staty­
styczny otrzymaj pełne w yniki spisu 
ludności z m. Łodzi. Jest to pierwsze 
wtelkie miasto, którego stan ludnościo­
wy jest już znamy. Według nadesłanego 
m ateriału Łódź w din. 14 lutego 1946 r. 
liczyła 497 tys. mieszkańców. Cyfrę tę 
do czasu aż m ateriał madeałay z Łodzi 
zcstanie skontrolowany w  GUS należy 
uważać jako tymczasowy w ynik spisu.

W związku z wynikam i spisu x 14 lu ­
tego warto przypoibmieć, jak kształtowa­
ły się w arunki ludnościowe Łodzi, W r. 
1860 Łódź liczyła 26 tya. mieszkańców, 
w roku 1880 — 48 tys., w  roku 1897 — 
253 tys., w  roku 1921 — w yn ik i pierw ­
szego w  niepodległej Polsce przeprowa­
dzonego spisu ludności) 452 ty»., w  roku 
1931 — 605 tys-, w  roku 1939 — 672 tys. 
mieszkańców.

Cyfra liczby mieszkańców, osiągnięta 
w ¿pisie dnia 14 lutego, ja k  wynika z po 
wyższego, zbliżana jest do liczby miesz­
kańców z roku 1921.

Transporty przesiodioAcze
Komitet Przesiedleńczy m. st. W ar- 

yzawy (Al. Stalina 41 — II piętno) orga­
nizuje w marca wyjazdy grupowe miesz­
kańców Warszawy, zamierzających osie- 
dttć się na Ziemiach Odzyskanych. Trans­
porty odchodzić będą w następujących 
terminach: do Gdańska 5, 14 i  28 marca, 
do Wrocławila 7, 11, 18 i  28 marca do 
Szczecina 15 i  30 marca i  dio Olsztyna 
12 1 26 marca.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
W ydzia ł Przesiedleńczy w  godzinach 
9— 15.

■P
LOKOMOTYWY tJ/linOA DLA DOLSKI

Gen. N ln le w f c z  ¿»rzegmu/e na  d w o r n i  w Katowicach 
lokomotywy od! dteleyac/l UIVII Ft A

ZEBRANIE KOL NAUCZYCIELSKICH
Kom itet Warszawski PPR zawtodaral* 

nauczycieli peperowców, że ogóline zebra* 
n'e kół nauczycielskich, warszawskich Ił 
praskich odbędzie srę dziś, 6 marca, o 
godz. 16.30 w K.W. PPR (A l. Jerozolim­
skie 57).
ZEBRANIE DYREKTORÓW FABRYK
W czwartek, 7 marca o godz. 10 odbę­

dzie się w Wydziale Przemysłowym KW  
PPR (Al. Jerozolimskie 57), zebranie tow. 
dyrektorów fabryk j  zjednoczeń przemy­
słu cukterniczego.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
ZEBRANIE PLENARNE KOMITETU 

DZIELNICOWEGO
W czwartek, 7 marca o godz. 16 odbą­

dź'« si ę ¡plenarne zebranie Kom itetu Dziel 
nitowego (Mokotowska 48), z następują­
cym porządkiem dziennym: 1) Sprawozda 
nie z wyborów na sekretarzy kó ł 1 dele­
gatów . na konferencję dzielnicową. 2) 
Kaimtpanla wyborcza. 3) Plato pracy K.D. 
na m esiąc marzec oraz iinformiacje KD« 
i) Wolne wnioski. Stawiennictwo obowiąz 
kowe.

Dziś, 6 marca o godz. 14 koło partyjne 
,,F iltry “  organizuje ogólne zebranie pra­
cowników Stacji Fdtrów  (Koszyków* 81)’ 
z referatem na temat: „Naród polski 
przed wy borami*'“ .

W czwartek, 7 marca o godz. 14 koło
partyjne ,,Zarząd M iejski'“  organ?żuje se- 
branle pracowników Zarządu Miejskiego 
(Al. Jerozolimskie 1) z referatem na te­
mat: „Sprawa bloku wyborczego“ .

W piątek. 8 marca o godz. 15.30 koło 
partyjne „Polskie Radło“ organizuje ze­
branie pracowni ków »Polskiego Radia“  
(Koszykowa 8) z referatem na temat ak­
tualnych zagadnień politycznych w  kra ju .

DZIELNICA POWIŚLE
Kolo partyjne „IV  Oddz. Drogowy“  za­

wiadamia, żie w  czwartek, 7 marca o godz. 
13 odbędzie się ogólne zebranie pracow­
ników IV  Oddz.1- Drogowego (Rozbrat 10/ 
12), na którym  wygłoszony zostanie refe­
rat na temat: ,,Masy pracujące a wybory". 

DZIELNICA OCHOTA
Kom itet Dzielnicowy zaW ademfla. ha 

koło terenowe PPR organizuje w  czwar­
tek, 7 marca o godz. 18, w  lokalu KJD. 
(Niemcewicza *9) ogólne zebranie miesz­
kańców dzielnicy, na którym  zostanie wy 
głoszony referat n. t.: „Sprawa bloku wy 
borraego“ . ,

DZIELNICA ZACHÓD
Dziś, 6 marca, o godz. 13 koło partyjne 

,,Tramwajarze“ , organizuje zebrał#« pra 
cowników tramwajowych (Młytoarskai 2) 
z referatem n. t . : „Jedność demokracji a 
wybory“ .

Z  teatm u i km
TEATRY

Państwowy Teatr Polski — godzfact
17.30 —■ ..Ldla Weneda“ .

Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy­
ru lik  Sew ilski" Rosstódego.

Teatr M ały, Marszałkowska 81 — „Te­
oria snów”  — Freuda.

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
codzienne o godz. 18, dramat w 5 aktach, 
z prologiem H. Ibsena p.t. ..Wróg Ludu4’, 
w reżyserii H. Marycińskiego

Teatr Comedia, Szwedzka 2/4 — co­
dziennie o godz. 18-ej „Dom otw arty” 
Bałuckiego, '

K IN A
ATLANTIC (Chmielna 33) — Film mw ■ 

zyczyiy ,M uzyka i. m iłość” . Nad pro» 
gram Polska Kronika Firnowa 6/46.

POLONIA (Marszałkowska 56) —
„Św iat się śmiej«” . _ Nad program repor­
taż z obrad Organizacji Narodów Zjed­
noczonych.

TĘCZA (ŻoHbórz, Suzina 4) — „P a ' 
rada, sportowa w  Moskwie” , dodatki 
, Kaftan bezpieczeństwa”  i  „Mała ka­
wiarenka”  oraz aktwataoścli tygodnik-

SYRENA (Praga, Inżynierska 4) — 
„Pojedynek”  i  reportaż z IX  sesjli KRN. 
Początek we wszystkich kinach o godz. 
13, 15, 17, 19. W niedzielę i  święta 

poranki o godz 11.
B ile ty dla członków Z w. Zawodowych, 

Org. młodzieżowych, młodzieży szkolnej 
i wojska do nabycia zbiorov;o na wszyst­
kie dni i  seanse w Radzie Związków 
Zawodowych, Targowa 15, oraz Zw Prac. 
BradowU., Marszałkowska 72, od godz. 9 
do 12.
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